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Kraków 18 kwietzia. 


Można się było spodziewać, że grożne 
położenie polityczne i zawikłania europej- 
skie, które lada chwila mogłyby wciągnąć 
monarchię austro -węgierską do czynnego 
wystąpienia na zewnątrz, wpłyną na przy- 
spieszenie procesu ugodowego, skłonią par- 
lamentarne stronnictwa do zaniechania dro- 
biazgowych sporów, a gabinet do energi- 


cznego poparcia rewizyi paktu z 1866 r. 


Złudna nadzieja: odbyła się kampania ro- 
syjsko-turecka, wywoływała silne wrażenie 
na ludność obu części monarchii, wzbudza- 
ła nieraz objawy gorączkowe i demonstra- 
cye polityczne — ale akcyi ugodowej nie- 
przyspieszyła. Na drugą zanosi się wojnę, 
w której udział Austro-Węgier nieprzestał 
być prawdopodobnym, w każdym zaś razie 
interesa monarchii bardziej, niż kiedykol- 
wiek wymagają czujności i gotowości, u- 
sunięcia wszystkiego, coby jej wpływ i sta- 
nowisko osłabiać mogło — mimo tego ro- 
kowania ugodowe obracają się w zaklętem 
kole, żadna z kwestyj spornych niezostała 
dotąd uchyłoną, a cała organizacya dua- 
lizmu, równie jak najważniejsza kwestya 
budżetu wspólnego ulega prowizorycznemu 
załatwieniu od jednego kwartału do dru- 
giego. 

Od dwóch lat nieustają prawie wspólne 
narady obu gabinetów; po dwakroć już 
w Peszcie i w Wiedniu z powodu kwestyi 
ugodowej powstawało przesilenie ministe- 
ryalne. Od roku blisko obradują niemal bez 
przerwy komisye Rady państwa i sejmu 
węgierskiego nad różnemi częściami wiel- 
kiego operatu ugodowego. Delegacye wspól- 
ne obradowały od jesieni po raz wtóry; wre- 
szeie świeżo deputacye regnikolarne powoła- 
ne zostały do rozcięcia jednego z głównych 
szkopułów, jakim są owe 80 milionów długu 


państwowego, który całkowicie Węgrzy na 
" Przedlitawię zrzucić się starają. Rokowania 
_ niedoprowadziły jednak do pożądanego skut- 


ku, a członkowie węgierskiej deputacyi re- 
gnikolarnej odwołać się znów mają do sej- 
mu 0 wskazówki i umocowanie do dalszych 


|dzi się warunkach. Daremnemi okazały się 


Gabinet p. Tiszy nie w lepszych znacho- 


usiłowania poparcia go koalicyą stronnictw 
umiarkowanej opozycyi. Od czasu rozbicia 
obozu Deakistów, sejm węgierski nie może 
odzyskać dawnej równowagi stronnictw, 
która wymaga koniecznie silnej większości; 
zjednoczonej z gabinetem. W Wiedniu jak 
w Peszcie charakterystycznym objawem jest 
rozkład stronnictw parlamentarnych; tu mia- 
sto je wzmocnić, podkopała je polityka kbi- 
bowa, tam wygórowana dążność do zdoby- 
cia nowych prerogatyw. W obu zaś parla- 
mentach rozkład szerzący sie jest skutkiem 
dualizmu, który dziesięcioletniej niezdołał 
przetrwać próby. 

Dzieło hr. Beusta czy już. się ma ku 
końcowi? byłoby jeszcze za wcześnie wnio- 
skować. Jak dalsze utrwalenie dualizmu 
jest trudnem, tak wyjście z niego przed- 
stawia wiele niebezpieczeństw. W tym sztu- 
cznym związku a raczej rozdziale na dwie 


części zagrzęzła nietylko idea wspólności | 


państwa, ale także życie konstytucyjne. O 
nowej  organizacyi stronnictw lub zmianie 
kierowników mówić już trudno, bo każda 
kryzys gabinetowa musiałaby pociągnąć za 
sobą przesilenie konstytucyjne w równej 
mierze dotyczące obu części monarchii. 
Niezakończony proces ugodówy przyczynia 
się do utrzymania status quo prowizorycznego, 
a gabinety, które ostoją się przy. sterze 
tylko z konieczności, kompromisami znów 
prowizorycznemi jednać sobie muszą popar- 
cie nawet opozycyi. Jeden bowiem usunąć 
kamyczek z porysowanego gmachu duali- 
zmu, a cały runie, zwalisk tych jednak na 
razie czem innem zastąpić niepodobna, a 
wstrząśnienie byłoby zbyt silne, aby nie- 
miało oddziałać niekorzystnie. na stanowi- 
sko monarchii na zewnątrz. Na obu gabi- 
netach i obu parlamentach pośrednio opiera 
się ministeryum wspólne, a i tu zmiana 
kierunku musiałaby sprowadzić zmianę ca- 
łego systematu, do czego: dziś już zapóźno 
lub jeszcze zawcześnie. 


jako niedostatecznie wyrobionych, rząd od tych 
swóbód odpycha. i 


Bukareszt 12 kwietnia. 


paść w tym względzie formalna uchwała, powstał 


prezes Izby p. Rosseti, przywódzca partyi ministe- 


ryalnej, oświadczając, że sprzeciwia się wszelkim 


środkom wojennym i wszelkiej protestacyi, jakiej- 
kolwiek byłaby ona natury. Koledzy zaklinali p. 


Rosseti, aby wyjaśnił powody skłaniające go do 


opierania się woli całego komitetu, ale prezes Izby 


miłczał uparcie, a że bez jego głosu uchwała nie 


mogła mieć wagi, p. Kogolniczano przyjął oświad- 
czenie to do wiadomości, tłomacząc, że w sprawie 
tak ważnej zasiągnąć musi raz jeszcze zdania Rady 


ministrów. 

Działo się to przed trzema dniami, a chociaż 
p. Kogolniczano przyrzekł we 24 godzin zawiado- 
mić komitet o postanowieniu gabinetu, do tej chwili 
jednak odpowiedź nie nadeszła. Komitet jest zdecy- 
dowany nie cofnąć się ani na krok i przezwyciężyć 
wszelki opór. 

Tym czasem ruchy wojsk rosyjskich już się roz- 
poczęły, 8000 żołnierzy przeszło Dunaj i zajęło 
linię między Dżurdżewem a Pitesti. Zdaje się także, 
że p. Bratiano udało się pozyskać w Wiedniu po- 
zwolenie przejścia armii rumuńskiej na terytoryum 
węgierskie, w chwili kiedy stan oblężenia ogłoszo- 
nym zostanie w Rumunii. 

Szczegóły, jakie otrzymałem o rezultatach misyi 
ks. Ghiki w Londynie i Wiedniu a p. Sturdzy 
w Peszcie dowodzą, że posłannictwo ich udało się 
lepiej, niż to zrazu przypuszczano, Z początku An- 
glia zachowywała się dość obojętnie względem Ru- 
munii, ale kiedy udzielono gabinetowi St. James 
znaną depeszę ks. Gorczakowa, nastała nagła zmia» 
na w. polityce angielskiej. To też sprawa Besa- 
rabii nie mało. zajmuje: miejsca w okólniku margr. 
Salisbury. Protekcyę, jaką Anglia otacza Rumunię, 
uważają tu za symptom nader wojowniczy; rzecz bo- 
wiem jasna; że Rosya może w ostatecznym razie uczy- 
nić zadość żądaniom Anglii i Austryi, ale dla Ru- 
munii nie zmieni traktatu z San Stefano, zwłaszcza 
kiedy wiadomo już całemu światu, że sprawa besa- 
rabska jest osobistą obrazą. Cara. W kołach ru- 
muńskich są więc przekonania, że wojna jest nie- 
uniknioną i nie przypuszczają, aby Rosya mogła 
się upokorzyć i ustąpić. ; 

P. Sturdza udając się do Pesztu, chciał wybadać 
czy możebnem jest zbliżenie z Węgrami a w da- 
nym razie porozumienie między Węgrami, Rumu- 
nią i Grecyą, Otóż, o ile mi wiadomo, p. Sturdza 
nabrał w podróży swej. przekonania, że nie tylko 
urzeczywistnienie podobnego planu tak tradnem nie 
jest a nawet udało się mu przygotować grunt do 
dalszych rokowań. W Peszcie przyjęto go bardzo 


| sympatycznie a myśli i zamiary, których był tło- 
maczem przypadły bardzo do gustu wielu ludziom 
| politycznym i deputowanym, z któremi się stykał. 


Na wielkiej cie, którą na cześć p. Sturdzy Wy- 


|dał jen. Thur, wielu wybitnych mężów stanu a mię- 
|dzy innemi hr. Tekelyi przemawiali po rumuńsku, 
|wykazując, że jedynem zbawieniem niesłowiańskich 


rv, 


__ Rok 1878. 
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rokowań. Parlamentaryzm dualistyczny znać 
odziedziczył po starym biurokratycznym sy- 
stemie skłonność do ustawicznych delacyj 
i zamiłowanie w ciągłych prowizoryach, 
które mu ułatwia ta sama komplikacya ró- 
żnych ciał reprezentacyjnych, jaka niegdyś 
cechowała organizacyę władz. 

Nietylko warunki normalnego obrotu ma- 
chiny państwa, nietylko budżet wspólny i 
podstawy prawnopolitycznego związku obu 
części monarchii zawieszono dziś w prowi- 
zoryum, ale prowizorycznem jest także ist- 
nienie obu gabinetów i ich stosunek do stron- 
nietw parlamentarnych. Gabinet ks. Auers- 
perga z ostatniej kryzys wyszedł nie bez 
szwanku, a dalszy jego byt miał być tylko 
prowizorycznym aż do zakończenia ugody. 


elementów na Wschodzie jest ścisłe i ciągłe po- 
rozumienie i wspólne działanie. 
P. Bratiano 'wraca za dni parę do Bukaresztu. 


KORĘESPONDENCYA „CZASU“ 


WVarszawa 14 kwietnia. 


Minister skarbu mianował adjunkta prokuratoryi j 
skarbowój Dr Augusta Balasitsa sekretarzem Ę 
prokuratoryi skarbowćj we Lwowie. i 


Głównym przedmiotem zajęcia w- dniu: dzisiej- 
szym jest telegram z Petersburga o wyroku w spra- 
wie zamachu na życie jenerała Trepowa. Wyrokiem 
sądu przysięgłych wczoraj zapadłym, Wera Zasuli- 
czowna uwolnioną została i natychmiast na wolność 
wypuszczona. Wyrok ten tak jest przeciwnym na- 
szym pojęciom o naturze złego i dobrego, 0 kary- 
godności lub nie, że dowiadujemy się o tym prze- 
wrocie najprostych zasad, na których społeczeństwo 
opiera się, ze strachem, by ta powódź nihilizmu do 
nas się nie zbliżyła. Otóż naród tak niewytrawny, 
tak mało duchowo i umysłowo okrzesany, jak ro- 
syjski, ma: sobie. nadane swobody, ubierają go 
w strój do rozrostu jego nieodpowiedni; gdy nas 


Prezes krajowój dyrekcyi skarbu mianował kon- 
cepistów skarbowych Rudolfa Meidingera, Mar- 
ka Lauba i Józefa Chaszczyńskiego komi- 
sarzami skarbowymi. 


Wiedeń 17 kwietnia. Podajemy niektóre da- 
ty z ostatniego ókresu posiedzeń Rady państwa, 
który trwał od dnia 10 stycznia do dnia 12 kwie- 
tnia. Okres ten pod względem liczby posiedzeń 


cz: 


część literacko -artystyczna. 


nd có ocznej 


-O nazwach geograficznych słowiańskich 


i ich szanowaniu w systemie edukacyjnym 
skreślił 
Stanisław Zarański. 


(Ciąg dalszy). 


Nikt nie zaprzeczy, że Niemcy, obok dawnych 
słowiańskich, nowe: osady w Prusiech zakładali, ta- 
kowe niemieckim zaludniali robotnikiem i niemie- 
ckie nazwy im dawali. Zaczem te same języko- 
we względy, co przeistaczanie nazw słowiańskich 
w ustach Niemców sprowadziły, wpłynęły także na 
przekształcenie niejednej nazwy niemieckiej w du- 
chu języka polskiego. W ten sposób z niemieckiej 
nazwy Schönau powstała polska Szonowo,, z Gott- 
schalk Goczatki, z Eichholz Wichulec, z Baumgart 
Bągart i t. dz Polak wszelako przestaje w tem na 
jednej zazwyczaj nazwie, przypominającej jawnie 
obey pierwiastek onejże. Trudno tu pomówić go 
o zamiar zaboru poszczególnej tylko włości, jak- 
kolwiek na jego ziemi zbudowanej. Wszakże i z tych 
stanęła nie jedna'na miejscu dawniejszej osady pol- 
skiej. Gdzie Bągart, stało przedtem. Niemirowo, 
gdzie Schónau sioło snać inne. Swego więc raczej 
obcym odstąpiono, byle nie popaść w zarzut przy- 
właszczenia sobie cudżego. 

Podobnież działo się w innych stronach Słowiań- 


'szczyzny. Wszakże Serbowie i zesłowiańszczeni Buł- 


garzy, zostawili miejscowościom Trackiego półwy- 
spu nazwy ich heleńskie, romąńskie i arnauckie, 
zmieniając tylko ich brzmienie w miarę potrzeb 
swego języka. W ten sposób z greckiego Didymo- 
teichos powstała słowiańska» Demotyka, z Sórdiki 
(Sofii) Sriedeć, z Thessaloniki Soluń, ze Scardony 
Skradin i tod: 


Dowiódł nadto Kętrzyński, że obok licznych 


osad polskich i łotyskich, kolonij niemieckich w Pru- 
siech bardzo mało. Wszędy tam ludność polska 
była dawniej górą, a i dziś jeszcze żywioł polski 
przeważa tam gdzieniegdzie. Mimo barbarzyńskie- 
go wynaradawiania swego, mimo podkopywania po- 
jęć jej religijnych i narodowych w szkole i z po- 
mocą płatnej za to publicystyki toż szerzenia mię- 
dzy nią urzędowej demoralizacyi, ludność polska 
stoi tam wytrwale przy swych prawach i nazwach, 
Przecież skutkiem przewrotnych usiłówań, całą nie- 
których miejscowości pamięcią są tylko wzmianki 
w księgach i starych dokumentach. A ileż to Kwi- 
tnących osad polskich obrócono w perzynę podczas 
trzynastoletniej wojny Kaźmierza Jagiellończyka 
z Zakonem, którego rzekomej cywilizacyi nawet 
niemieckie jego poddaństwo znieść już nie zdo- 
łało. 

Co tu o Prusiech w szczególności powiedziano, 
utrzymywać śmiało można o całej półńocno zacho- 
dniej Słowiańszczyźnie już zgiermanizowanej i je- 
szcze dalej niemczonej. Podobnegoż losu doznały 
nazwy miejscowe i na tych liniach, na których się 
Włosi, Rumuni, Węgrzy i Turcy ze Słowianami 
zetknęli. Wszelako ludy te nadawały nowe nazwy 
ogadom słowiańskim z językowej przeważnie: po- 
trzeby, na jednej w tem zwykle przestając. Nie 
posunęły też tak dalece swej zaborczości w krainę 
ducha i świętych uczuć, zostawiając pokonanym ich 
mowę, wiarę i narodowy obyczaj. 

Cokolwiekbądź, stało się, że na całym prawie 
obszarze” Słowiańszczyzny, tysiące imion: miejsco- 
wych, albo wcale obcemi nazwami zastąpione, albo 
za wpływem cudzoziemskich' języków skrzywione i 
do niepoznania zmienione zostały. Odbudować je 
w pierwotnej ich postaci, jest obowiązkiem nauki, 
w przebudzonym do właściwej: czynności duchu na- 
rodowym. Ale czyż podobna dziś dokonać tego 
z pomocą skromnych a często mętnych źródeł, 
zwłaszcza tych, które nam ręka: cudzożiemska otwo- 
rzyła. Bezstronna ktytyka uwzględni te trudności. 
Uzna ona, że podobne dzieło tylko zbiorowemi siłami 
skutkiem skrzętnych a mnogich prac" monografi- 
cznych, zredagowanych ostatecznie przez znawcę 


postanowień: Leżą one w naszej. mocy; 


celniejszych przynajmniej narzeczy słowiańskich, do, wnionych prawach, jak niegdyś Połabianie w mar- 


wskazanego celu doprowadzonem 
to nastąpi, mniemamy, 
wiedziony, jakkolwiek skromny, 
wet niedokładny, zdoła na razie 
wanej coraz głośniej praktycznej potrzebie szkoły, 
nauki i publicystyki. 

Lecz choćbyśmy zbiór taki już dziś w tej dosko- 
nałości posiadali, jak tego ścisłość nauki wymaga, 
iżby potrzebom języka i historyi godnie odpowia- 


że zbiór na wstępie przy-| przygniata nas swą przewagą, 
a tu i owdzie na-| wemi 
dogodzić wywoły- |jawnie miesza on prawa duchowe z potęgami ma- 


być może. Zanim |twych swoich bałwanach, kładą, ufność bezczynną, 


a chełpi się ducho- 
inad nami zwycięstwy. A jakkolwiek: w tem 
teryalnemi, i przyrodzonemu obu rządowi widoczny 
gwałt zadaje, przecież poganie z ducha Święcą w tej 
walce swe urągliwe zwycięstwa nad szczerymi zwo- 
lennikami cywilizacyi chrześciańskiej. 

Nie tu miejsce dociekania głębi przyczyn. tego. 


dał, czyż wtedy sumienie nasze może już spocząć | Nie trudno wszelako dostrzedz, że spoczywają one 
spokojnie? Może akademickie, lecz nie narodowe. | głównie w ułomnościach naszych i zupełnym braku 


Czyż nad grobami straconej niepowrotnie Słowiań- 


szczyzny dość sprawdzić z krwią zimną, że inne|atoli wychowanie nasze, 
lub nad niemi |młodsze w tej samej sferze wyobrażeń, co nag; od 


tam przed wieki życie zakwitało, 


troski o: umorzenie takowych. Nie wdaje się w to 
pozostawiając pokolenia 


zaledwie niewieścią łzę uronić? Azaliż widok tego wieków gubiły i dziś jeszcze pierś narodu gniotą 
rozległego cmentarzyska nie powinien. nas raczej | swojem brzemieniem. 


przejąć całą grozą doniosłego względem nas sa- 
mych znaczenia ? Patrząc na to ponure. dzieło wy- 


tępiania ludów, dokonywane od lat: tysiąca na za-|żone i lekceważone, 


chodnićj braci naszej, wzdrygnąć się: powinien drę- 
czony: nasz organizm i 


Ściwemi środkami ku powściągnieniu. tej. ręki, 


Dziedzictwo to wad naszych, tem niebezpieczniej- 
szych, że wsączając się w młode umysły: niepostrze- 
wtedy dopiero w grozie swojej 
występują, gdy im zaradzić rzecz późna lub wcale 


do niezłomnych zerwać się |niepodobna. Albowiem katastrofa rzadko kiedy; by- 
wraz 'z wła- |wa nauką tym, których dotknęła, i w rozpaczy. poi 
co|grążyła. Przyczynom tu grodzić trzeba, aby, skui 


w wieczystem: dziele wynaradawiania Słowian trudu|tkom zapobiedz. Wyzwolone, od lat dziesięciu wy- 


nie doznaje. Nie ma, ktoby ich 
dojrzał, w prostocie ducha nie: poznał; ale 
co wyrozumiawszy proste onych ścieżki, 
na: nie z niezłomną wolą wytrwania. Zbyt 
wiem: jeszcze u nas te czynniki, 
przestają; zbyt mocna jeszcze ufność. nasza 'w nie- 


co jej wątlić. nie | zdolni wychylić 


okiem: miłości: nie | chowanie nasze. nie zwróciło. jeszcze uwagi. „w. tę 
rzadki, | stronę. To tęż mimo wysileń kraju, aby skołataną 
wchodzi | społeczność naszą pobudzić do. prace właściwszych, 
żywe bo-|stoimy tam, gdzieśmy. przed; swobodami byli, nie 


się z tego zaklętego koła, w: które 
nas. już własne winy już nieprzyjazne stosunki wtrąż 


pożytość ducha polskiego: i niespełnione: dotąd: po- |ciły. Wyzysk: ich nie ustaje, wzmaga. się nawet wi- 


głannictwo Słowian, a nieczynna dosyć wiara w spra- 


docznie. Ziemia nasza nie przestaje. przechodzić 


wiedliwość dziejową. Kiedyż to wreszcie: obaczym, | w obce. posiadanie starym: obyczajem nad Odrą; 


że tamtę, ku głuszeniu sumień naszych i na jawny | Wartą i 


pożytek wroga, wymyśliła: gnuśność nasza, „od. tej 
zaś wyroków przychylniejszych. wtedy jedynie spo- 


Wisłą, nowym: nad: prawemi. onej dopły+ 
wami... Postęp ku lepszemu; wszędy: trudny, bo 
główna. sprawa narodu - w. zaniedbaniu. Szkoły: na 


dziewać się możemy, gdy w ich skarbieniu czynną |sze nie wydają owych ludzi, jakich. kraj potrzebuje 


połóżym zasługę. 
siaj potrzebna nam czujność 
wróg do-nas, materyalnie 'zniszczonych, garnie 
śród: wyobrażeń wieku, co depcąc. święte ustawy; 
przemoc tylko uczcić są zdolne. Broń jego rdzawo- 
gniada od łez i krwi tych, co w swych. nieprzeda- 


A kiedyż w. tem. większa. niż. dzi: | i mieć pragnie, 
, Skoro. dziedziczny | ko. zmianami, płużą te same zasady; 
się | tem. ducha: naszego na uwięzi miały. 


bo.w. szkołach tych, z małemi tyl: 
które i przed+ 


z swym kosmopolitycznym charakterem, nie skut 
piają,, myśli: młodszych pokoleń. ku; poznawaniu po- 
trzeb. kraju swego, lecz rozprószając. je: po 'Szero- 


Szkoły. nasze, |: 


kim świecie, odwodzą je od wszystkiego, coby im 
w zawodach obywatelskich, najpotrzebniejszem być 
mogło. Śród ustawicznego wskazywania dzieciom na- 
szym, nawet na najniższym szczeblu wychowania 
krynic wiedzy powszechnej, szkoła nasza zapomina 
o jej najbliższym i najskuteczniejszym zdroju, któ- 
rym młodzież, jak dawniej u nas mawiano: na 
chwałę Boga i pożytek narodu, poićby się powinna. 
Używane zaś ku temu narzędzia, książki, z pomo- 
cą których i pod najgorszym nawet rządem wiele 
nauczyć się można, w przeważnej części swojej, nie są 
dziełami elementarnemi, lecz strasznem nadużyciem 
tytułu autorstwa i rodzicielskiej kieszeni. A prze- 
cież plan nasz nie sprzeciwia się właściwszemu kie- 
runkowi szkoły, przeciwnie wielce mu sprzyja i 
wprowadzeniem t. zw. realijów wywołać go pra- 
gnie. Nie mamy jednak książek odpowiednich, z tej 
prostej snać przyczyny, że nam ich nie napisali 
profesorowie niemieccy. 

W te więc strony reforma koniecznie zwrócić się 
powinna, jeżeli raz przestać mamy być przedmio- 
tem tego wyzysku, co nam grunt z pod nóg usu- 
wa i krok w krok pozbawia nas warunków bytu 
naszego. Winna ona: szkole ludowej. dać takie za- 
sady, któreby jej uniwersalność do właściwszej mia- 
ry sprowadziły a więcej na bliższe nam potrzeby oczy 
dziatwy ludowej otwierały. W szkołach zaś średnich 
winna ona ująć młodzieży: tego pogańskiego klasy- 
cyzmu, co w uwiełbianiu Rzymian, zagajonej w Byd- 
goszczy (1520) anarchii pojęć naszych, przez trzy 
wieki: sprzyjał, a zastąpić go przedmiotem po- 
trzebniejszym w pracy około: podźwignienia z u- 
padku chrześcijańskiego narodu. Zważyć tu dokła- 
dńie trzeba: pedagogiczne pobudki i:ze względu na 
indywidualną potrzebę naszą, utrafić w tem miarę 
właściwą. Wzgląd na charakter, potrzeby ducha i 
położenie narodu powinien w tem stanowić. 


(Dokończene nastąpi). 
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CZAS z Piątku 19 Kwietnia 1878. 


przewyższył jeszcze okres poprzedni, nie dorówny- 
wa mu przeto żaden z okresów całćj tćj sesyi, 
która jest ósmą z kolei i trwa już od listopada 
1873 roku, ani też żaden z okresów sesyj dawniej- 
szych. Podczas gdy okres od dnia 4 września do 
dnia 22 grudnia r. z. osiągnął niezwykłą liczbę 60 
posiedzeń, mianowicie 51 posiedzeń Izby niższćj, 
7 posiedzeń Izby wyższćj i. 2 posiedzenia delega- 
cyi austryackićj, odbyły się w krótszym czasie od 
dnia 10 stycznia do dnia 12 kwietnia r. b. 52 po- 
siedzenia Izby niższćj, 6 posiedzeń Izby wyższćj i 
8 posiedzeń delegacyjnych, razem przeto 66 po- 
siedzeń; a dla należytego ocenienia téj natężonćj 
pracy parlamentarnćj dodać jeszcze trzeba, że po- 
siedzenia bywały znacznie dłuższe niż zwykle i że 
ciągłość tój pracy doznała dwukrotnie przeszkody, 
raz w skutek dymisyi gabinetu, drugi raz w sku- 
tek Śmierci arcyks. Franciszka Karola. 

Skład obu Izb, jak i delegacyi austryackićj do 
spraw wspólnych w okresie ostatnim nie wiele się 
zmienił. Zmiany odnoszące się do polskich człon- 
ków tych ciał są następujące: Umarł członek Izby 
wyższćj Dr Józef Dietl, po którym krzesło je- 
Szcze nie zajęte; zasiadł wprawdzie w Izbie tćj 
Ludwik hr. Wodzicki, ale powołanie jego datu- 
je się jeszcze z okresu poprzedniego. W Izbie niż- 
szćj złożyli mandaty pp. Wereszczyński i 
Julian Czerkawki, zasiedli zaś pp. Benc 
(w miejsce hr. Jana Tarnowskiego), Hausner 
(w miejsce p. Wereszczyńskiego), Roman Wło- 
dek (w miejsce p. Hoszarda), hr. Artur Gołu- 
chowski (w miejsce p. Jul. Czerkawskiego). 
W delegacyi książę Konstanty Czartoryski, 0- 
brany pierwotnie tylko członkiem zastępcą, został 
następnie obrany członkiem rzeczywistym w miej- 
sce p. Schmerlinga; p. Jaworski zaś, pierwo- 
tnie członek zastępca, zajął miejsce p. Smolki, 
który już w okresie poprzednim złożył był mandat 
poselski, a więc i delegacyjny. (Polscy członkowie 
delegacyi są: ks. Czartoryski, Chrzanowski, Czer- 
kawski Euzebiusz, Dunajewski, Grocholski, Jawor- 
ski, Kabat, Smarzewski; zastępcy Rylski i Men- 
delsburg). 

Aby krótko streścić działalność naszych repre- 
zentantów we wszystkich tych ciałach ustawodaw- 
czych, wyliczamy ich przemówienia: W Izbie wyż- 
szćj ks. Czatoryski wśród rozpraw ogólnych 
nad budżetem zastrzegł się przeciw późnemu wno- 
szeniu budżetu z Izby niższćj, co nie zostawia 
zbie wyższej czasu do wykonywania prawa współ- 
działalności rzeczywistój w uchwalaniu finansów. 
W Izbie niższej p. Bodyński przemawiał raz 
w Sprawie podwyższenia cła od nafty zagranicznój 
a przeciw opodatkowaniu nafty galicyjskiej, Dr 
Euzebiusz Czerkawski trzykrotnie głos zabie- 
rał: w ogólnój dyskusyi budżetowój odpowiadał 
na wycieczki Naumowicza o ucisku języka ruskie- 
g0; w dyskusyi szczegółowój przekonywająco, ale 
napróżno bronił pozycyi wniesionej przez rząd ja- 
ko wynagrodzenia za nieotwarcie czwartego gimna- 
zyum we Lwowie; wśród obrad nad ustawą kwa- 
terunkową z pewnym skutkiem domagał się mniej- 
szego rygoru w ocenianiu kwalifikacyi budynków 

. przeznaczonych na koszary nieskarbowe. Dr Du- 
najewski w szczegółowój dyskusyi budżetowój 
wygłosił zastrzeżenie przeciw imputowanemu Gali- 
cyi obowiązkowi zwrotu subwencyi skarbowój na 
rzecz funduszu indemnizacyjnego. Dr Dworski 
uzasadniał swój wniosek o zmianę rozporządzenia 
ministeryalnego z d. 3 maja 1850 r. w sprawie 
stempli i opłat przy zmianie własności nierucho- 
mćj. P. Dzwonkowski przemawiał raz, o pod- 
wyższeniu cła od nafty zagranicznój. Dr Gro- 
cholski dwukrotnie przemawiał wśród obrad 
nad traktatem o związku handlowo - celnym z Wę- 
grami, domagając się z skutkiem przepisu o za- 
prowadzeniu tanićj soli bydlęcćj, który to prze- 
"pis jednak Tzba wyższa odrzuciła; po raz trzeci 
zabrał głos wśród obrad nad ustawą kwaterunko- 
wą w interesie równouprawnienia duchownych z 0- 
sobami cywilnymi co do wolnego od kwaterunku 
mieszkania. P. Hausner także trykrotnie prze- 
mawiał: w szczegółowćj dyskusyi budżetowćj na- 
próżno bronił wyższćj pozycyi na cele kultury kra- 

'jowej, tudzież wskazywał upragnione ulepszenia 
w dziedzinie centralnej statystyki administracyjnej, 
a wśród obrad nad ustawą kwaterunkową przepro- 
wadził równouprawnienie prywatnych z publiczne- 
mi zakładami leczniczemi i dobroczynności. Dr Ka- 
miński trzykrotnie przemawiał wśród rozpraw o 
 kwaterunkach, w dyskusyi ogólnej zaznaczając sprze- 
czność ustawy z $ 18 statutów krajowych, a w dys- 
kusyi szczegółowej bez skutku wnosząc poprawki 
w duchu powiększenia wynagrodzenia z skarbu. 
Najczęściej, bo piętnaście razy zabierał głos p. Krze- 
czunowicz; po raz pierwszy wśród obrad nad 
 taryfą celną, popierająć wniosek Scharschmida, pro- 
ponujący średnią drogę między rządowym a ko- 
misyjnym wnioskiem co do oclenia kawy; po raz 
drugi wśród szczegółowych ropraw budżetowych, 

popierając rezolucyę Proskowetza, zmierzającą do 

wyższego opodatkowania piwa, po raz trzeci i 
czwarty wśród obrad nad ustawą kwaterunkową, 
napróżno domagając się wyraźnego przepisu, że 

przy zwinięciu koszar prawa z tytułu kontraktów 

, pozostają, nienaruszone; tudzież przepisu, że dopła- 
ty do niedostatecznych ze skarbu wynagrodzeń bę- 
dą na mocy osobnéj ustawy rozkładane na całe 

państwo; jedenaście razy zaś przemawiał wśród 
obrad nad ustawą o osobistym podatku dochodo- 


~ wym, wnosząc rozliczne poprawki. Hr. Miero- 


sz0wski zabrał głos wśród szczegółowych obrad 
budżetowych przeciw ustępowi w specyalnem spra- 
wozdaniu Siissą o etacie ministerstwa oświecenia. 
zmierzającemu do zniesienia nauki dziejów ojczy- 
stych po galicyjskich szkołach średnich. X. Ru- 
czka przemawiał raz, w sprawie reorganizaeyi 
biskupstwa krakowskiego. Dr Weigel dwukro- 
tnie występował: raz w wspomnianóćj codopiero 
sprawie wśród szczegółowych rozpraw budżetowych, 
drugi raz wśród obrad nad ustawą kwaterunkową, 
żądając z skutkiem zaspokajającgo oświadczenia 
rządu co do znaczenia pewnego paragrafu. W de- 
legacyi do spraw wspólnych przemawiał raz Dr 
Grocholski o skutecznem rozwiązaniu kwestyi 
wschodniój przez rozwiązanie kwestyi polskiej; Dr 
Dunajewski zaś w sprawie energicznego zapo- 
biegania chorobom zaraźliwym, zagrażającym z po- 
bojowisk bułgarskich. Wszystkich razem przeto 
przemówień polskich było 38. 

Do działalności naszych reprezentantów w Ra- 
dzie państwa należy także interpelacya w sprawie 
wschodnićj z zapytaniem, czy kongres europejski 
zajmie się także sprawą polską. 

W okresie posiedzeń, o którym tu mowa, oprócz 
budżetu i projektów załatwionych przez delegacye 
nie przyszła do skutku w obu Izbach żadna usta- 
wa ważniejsza. Do stanowczo załatwionych należą: 
ustawa o fideikomisie imienia Baworowskich; 0 
prowizoryum w sprawach składających Się na ugo- 

dọ z Węgrami; o zwolnieniu pożyczki 6,500,000 


złr. na regulacyę Dunaju od stempli i opłat; o 
pomnożeniu miedzianćj monety zdawkowćj ; o sprze- 
dąży kilku nieruchomości skarbowych w Lublanie; 
o wywłaszczaniu gruntów pod drogi żelazne; o 
przedawnieniu podatków; o przekazaniu deputacyom 
regnikolarnym sprawy długu 80-milionowego. Z u- 
staw uchwalonych przez delegacye najważniejsza 0 
nadzwyczajnym kredycie 60-milionowym na wypad- 
ki nieprzewidziane. Oprócz budżetu wspólnego i 
spraw należących do ugody pozostają niezałatwio- 
ne: projekty odnoszące się do reformy podatkowćj; 
procedura cywilna; ustawa karna; projekt o po- 
godzeniu ustaw zasadniczych z tąż ustawą; ordy- 
nacya subhastacyjna; trzy projekty o zapobieganiu 
chorobom zwierzęcym ; o zakupieniu dolno-austrya- 
ckich dróg żelaznych na rzecz skarbu; o przedłu- 
żeniu prawomocności ustawy z 1867 r. osile zbroj- 
néj; ustawa o karaniu niestawania pod chorągwią. 
Wymieniliśmy tu tylko ważniejsze. Do niezałatwio- 
nych wniosków samoistnych należy Dra Dworskie- 
go projekt ustawy o zmianie rozporządzenia mini- 
steryalnego z d. 3 maja 1850 r. o stemplach i 
opłatach przy zmianie własności nieruchomćj. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 18 kwietnia. 

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło we śro- 
dę dnia 17 b. m. posiedzenie zwyczajne, na którem 
zgromadzeni oddali przez powstanie z miejsc cześć 
zmarłemu ś. p. Drowi Sew. Grałęzowskiemu, poczem 
prof. Rydel odczytał drugą część swojej rozprawy 
„0 katarakcie i jej operacyi*; Dr Jordan opowie- 
dział niezwykły przypadek z własnej praktyki, a 
mag. farm. Trauczyński przedstawił kilka pre- 
paratów farmaceut. własnego wyrobu. 

— Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: X. Karpiński 1 złr. 20 cent., A. Koczano- 
wicz, K. Cudek po 1 zł., A. Wajda 5 złotych pol- 
skich srebrem, składka parafian w Korzenny 4 złr. 
80 cent., składka parafian w Wiązownicy 3 złr. 

— „Myśli i uwagi“ Aleksandra Wielopolskiego, o 
których podaliśmy wczoraj wzmiankę, wyszły tylko 
w 100 egzemplarzach, i nie zostały oddane do han- 
dlu księgarskiego. Znane one jednak już są z Kwar- 
talnika naukowego, wychodzącego w Krakowie pod 
redakcyą Zygmunta Helcla, w którym Margrabia u- 
mieszczał swe prace. 

— W piątek i w sobotę kwestować będą na do- 
chód Towarzystwa męskiego Ś. Wincentego à Paulo 
następujące panie: 

W kościele 00. Karmelitów: od godz. 10 
do 11 p. Gadomska; od 11 do 12 p. Zarębina; od 
12 do 1 hr. Henryka Załuska; od 1 do 2 p. Ra- 
dzimińska; od 2 do 3 p. Marya Łempicka; od 3 do 
4 p. Rettinger; od 4 do 5 hr. Bąkowska; od 5 do 
6 p. Gorajska; od 6 do 7 hr. Kossowska, 

W kościele św. Floryana: od godz. 10 do 
11 p. Żelechowska i p. Szybalska w piątek, pani 
Iming w sobotę; od 11 do 12 ks, Cecylia Lubomir- 
ska; od 12 do 1 p. Łempicka; od 1 do 2 hr. Dę- 
bicka; od 2 do 3 ks. Róża Lubomirska; od 3 do 4 
p. Gorajska w piątek, w sobotę hr. Stanisławowa 
(Tarnowska; od 4 do 5 p. Żelechowska z panną Geis- 
sler w piątek, w sobote p. Illming; od 5 do 6 p. Fi- 
SZErowa. 

— Wezorajsza Gaz. Narodowa była skonfiskowa- 
ną za artykuł o ostatniej konfiskacie swojej. 

— Donoszą nam z Bochni, że w Wielki Piątek 
Towarzystwo śpiewu „Lutnia“ wykona tam w ko- 
ściele z udziałem amatorów Miserere Alegrego, je- 
dno z dawnych: dzieł muzykalnych wysokiej wartości. 

— Korespondenci handlowi pp. Stanisława Fein- 
tucha i Juliusza Grossego donoszą zgodnie z Ham- 
burga, że cały ładunek okrętu „Karnak* rozbitego 
przy przylądku św. Antoniego blizko Montevideo 
szczęśliwie uratowany został. Jak wiadomo, na statku 
tym znajdowała się skrzynia zawierająca cenne sta- 
rożytności peruwiańskie i inne przedmioty zebrane 
przez p. Władysława Klugera, a przeznaczone do 
zbiorów archeologicznych i antropologicznych Aka- 
demii Umiejętności w Krakowie. Nie wiadomo, na ja- 
kim statku i kiedy rzeczy te nadejdą do Hamburga, 
mamy jednak nadzieje, że przy ratowaniu towarów 
nie pominięto i skrzyni pana Klugera, choć ta na 
nieszczęście nie była asekurowana. 

— Czytamy w Dzienniku Poznańskim: „Dowia- 
dujemy się, że już w przyszłym tygodniu zjeżdża do 
nas na gościnne występy znakomita artystka teatru 
krakowskiego pani Antonina Hofman. Pierwszy jej 
występ w komedyi Bałuckiego: Po śmierci cioci. 
Pewni jesteśmy, że występy tej znakomitej artystki 
niezawodnie sprowadzą za każdym razem liczną publi- 
czność do teatru naszego“. 

— Z powodu umieszczonej w Dzienniku Polskim 
z 16 b. m., a przez nas powtórzonej wzmianki o krwa- 
wych zajściach koło Dębicy, otrzymujemy od p. Zdzi- 
sława z Zięblic Bogusza, w którego majątku zdarzył 
się ten wypadek, następujące szczegóły prostujące do- 
niesienie Dziennika Polskiego: 

W d. 1 b. m. przy oddawaniu serwitutów przez 
komisye sądową w Tuszymie, wsi do dóbr Rzemienia 
należącej, przyszło do użycia broni przez asystują- 
cych żandarmów; tłum chłopstwa bowiem, nie uważa- 
jąc na przedstawienia prowadzącego komisyę e. k. 
adjunkta p. Haussera, który z nadzwyczajnym taktem 
i spokojem postępował, rzucił się uzbrojony kijami 
na żandarmów chcąc tychże rozbroić. Zagrożeni żan- 
darmi dali 5 strzałów, wskutek których padło 2 chło- 
pów a jedna kobieta lekki postrzał dostała; poczem 
cały tłum się cofnął a komisya spokojnie czynność 
swą ukończyła. Korespondent Dziennika Polskiego 
zrzuca winę tego zajścia niesłusznie na starostwo 
w Ropczycach, bo jakkolwiek tamtejszemu p. Staro- 
ście możnaby niektóre usterki spowodowane jego po- 
deszłym wiekim zarzucić, w tym jednak wypadku mu- 
si być wolnym od wszelkiego zarzutu, gdyż starostwo 
w Ropczycach najmniejszego w tej komisyi nie miało 
udziału. Prostuję dalej, że po zabiciu 2 chłopów, tłu- 
my się najspokojniej rozeszły wraz z ową lekko ranną 
kobietą. Na drugi dzień przybyli prokurator i sędzia 
śledczy z Tarnowa, zarazem 40 ułanów z Dembicy, 
odbyła się sekcya sądowo-lekarska, a 3go dnia rano 
trupy pochowane zostały. Sędzia śledczy aresztował 
dotąd 8 chłopów, głównych przywódzców całego tego 
zajścia, a odtąd zupełny spokój panuje. Nadmienić tu 
muszę, że główną winą następnego wzburzenia umy- 
słów w gminie Tuszymie, było połowiczne działanie 
komisyi serwitutowej, która zasłaniając się ustawą, 
pastwiska dworskie od włościańskich odgraniczyła tylko 
odoraniem, nie poleciła wybrania rowów granicznych 
jak się należy i tylko wypełniła całą rzecz dla formy. 
twierdząc, że czy włościanie dalej paść będą lub nie, 
czy kopce graniczne rozwalą czy nie, to do niej nie 
należy. Ze wszechmiar pożałowania godny ten fakt 
dowodzi tylko braku należytej ustawy w przeprowa- 
dzeniu serwitutów a właściwie braku ludzi, którzyby 
z całą energią takie sprawy przeprowadzali, gdyż nie 
dosyć jest dla bałamuconego przez pokatnych pisarzy 
i żydów ludu, formę niby to ustawą przepisaną wy- 


konać, lecz chcąc uniknąć podobnych nieszczęść» 
półśrodkami tego osiągnąć nie można. W końcu 
muszę nadmienić, że ze strony dworu w Rzemieniu 
wszystkie kroki poprzód poczynione zostały w celu 
polubownego zakończenia tej sprawy bez wdania się 
sądów, lecz niestety spełzły na niczem. 

— Do Rady powiatowej Myślenickiej odbędzie się 
d. 18 maja wybór jednego członka z większej wła- 
sności. 

— Lwów 15 kwietnia. 

(XX) Prezydent miasta p. Jasiński urządził o- 
negdaj u siebie wieczór, na który otrzymali zapro- 
szenie wszyscy kierownicy szkół ludowych i człon- 
kowie Rady szkolnej okręgowej, a z Rady szkolnej 
krajowej ci, którzy się zajmują sprawami szkół po- 
czątkowych. Prezydent miasta przy sposobności po- 
żegnania byłego inspektora szkół X. kan. Hausman- 
na, a powitania nowego p. Baranowskiego, chciał ze- 
brać u siebie wszystkich pracowników około wycho- 
chowania młodego pokolenia, aby się zbliżyli, aby 
między przełożonymi i podwładnymi wywiązał się 
stosunek wzajemnego szacunku, życzliwości i tego 
niezbędnego ciepła serdecznego, bez którego nie można 
nawet pomyśleć o dobrych rezultatach. Prezydent 
miasta wniósł zdrowie X, Hausmanna, rady szkolnej 
okręgowej, p. Baranowskiego i nauczycieli szkół lu- 
dowych lwowskich; X. Hausmann zdrowie Prezyden- 
ta, p. Baranowski reprezentacyi miasta, a p. Szpet- 
mański przemawiając w imieniu nauczycieli wyraził 
ich wdzięczność nie tylko za polepszenie bytu, ale 
także za podniesienie ich na właściwe wśród inteli- 
gencyi stanowisko. Donoszę wam o tej uczcie, bo 
sprawiła ona bardzo miłe wrażenie nie tylko wśród 
stanu nauczycielskiego, ale i wśród ludzi rozumnych, 
którzy umieją pojąć ile dobrego sprawić może w ka- 
żdym kierunku, a najwięcej w kierunku wychowa- 
nia publicznego, harmonia między przełożonymi a 
podwładnymi i przyjacielskie oddziaływanie pierw- 
szych na drugich poza zakresem urzędowania. 

— Mdhr. Corr. otrzymuje d. 14 b. m. z Ostra- 
wy morawskiej następujące doniesienie: Jedynym 
przedmiotem rozmów w naszem mieście jest obecnie 
wykradzenie, które dało powód do śledztwa sądowe- 
go. Rzecz tak się miała: W d. 19 lutego r. b. od- 
był się w tutejszym kościele parafialnym ślub górni- 
ka i muzykanta Józefa Grybowskiego z Wieliczki 
z Antoniną Urabin wychrzezoną żydówką z Jaworzna 
w Krakowskiem. Grybowski pracował naprzód w tam- 
tejszej kopalni węgla jako cieśla, lecz gdy ówczesna 
jego kochanka a teraźniejsza żona wychrzciła się 
z miłości do niego, przybył z nią do Ostrawy mo- 
rawskiej, gdzie w szachcie „Tiefbau* barona Roth- 
schilda znalazł miejsce również jako cieśla i przy- 
jęty został zarazem za członka kapeli górniczej. Mał- 
żonkowie Żyli szczęśliwie, jedno tylko mąciło ich 
spokój, to jest nieustanne usiłowanie rodziny Anto- 
niny, aby ją skłonić do powrotu na łono wiary jej 
ojców, mianowicie przez brata swego Urabina z Ja- 
worzna ciągle była kuszoną, aby porzuciła męża. Po- 
średniczył w tem także jeden z tutejszych szkla- 
rzy, lecz wszystko było daremne, młoda kobieta po- 
została stałą i wierną. Brat jej przybył w zeszły 
czwartek do kupca Stepana w Franzensthal i ka- 
zał ją sobie sprowadzić, wiedząc, że mąż jest na 
robocie. Co się odtąd z nią stało, nie można było 
zbadać; naoczni świadkowie zeznali jednak, że wi- 
dzieli w tym dniu Antoninę Grybowską z jej bratem 
i trzema innymi ludżmi na dworcu kolei w Przywozie 
i uważali, że gdy «mieszany pociąg idący do Krako- 
wa w ruch puszczony został, wciągnął ją brat wraz 
z dzieckiem, które miała na ręku do wagonu, w czem 
dopomogli mu trzej inni, z których dwaj: slusarz Be- 
ster pracujący w Witkowicach i oberżysta Bester 
z Szwirkla pod Radwanicami, wpychali wzbraniają- 
cą się. Gdy mąż wieczorem wrócił do domu niezna- 
lazł ani żony ani dziecka, a zebrawszy następnego 
dnia niejakie szczegóły wezwał pomocy władz. 

— Ks. Bismark rozmawiając z córką pewnego za- 
granicznego ministra nie zwykłej piękności rzekł: 
„Gdyby wszyscy minisrtowie mieli tak piękne córki, 
łatwemby się stało porozumienie w Europie*. 

— Policya berlińska wyśledziła temi dniami dom 
gier żebraków żydowskich. Naprzeciw starej bóżnicy 
w Berlinie trzymał koszerną garkuchnię niejaki Mau- 
rycy Leib Kozłowski, a odwiedzali go najczęściej u- 
bodzy żydzi polscy, którzy przybywają do Berlina za 
jałmużną, żebrząc u bogatych finansistów i w zakła- 
dach i instytucyach dobroczynnych dla starozakon: 
nych. Liczba takich włóczących się żebraków ma być 
bardzo znaczna, którzy ciągną na Poznań, Berlin do 
Hamburga, Amsterdamu a czasem aż do Londynu. 
W owej garkuchni zbierali się późną nocą tacy wę- 
drowcy i zebrane w dzień pieniądze stawiali na los 
karty. Gospodarz i dwaj jego wspólnicy trzymali bank 
i nie żle na tem wychodzili. 

— Wien. Ztg obszerne zamieszcza doniesienie o 
stanie zdrowia i o środkach zaradczych na obszarze 
teatru wojenngo. Pokazuje się z tego, że w Jassach 
i okolicy tyfus wyrywa 209%, chorych. W styczniu i 
lutym zmarło tam 818 jeńców tureckich. W Paska- 
nach, gdzie się krzyżują koleje żelazne do Jas i Ic- 
kani, stan zdrowia z powodu wilgotnego położenia i 
zwartej ludności robotników, więcej pozostawia do 
życzenia. W Jassach ustanowiona jest komisya hy- 
gieniczna, której wiceprezesem jest Dr Fleischlen. 
7 Bukaresztu donoszą, że tyfus bardzo jest tam ła- 
godny i wyłacznie tylko miedzy wojskiem. Mniej po- 
myślnie brzmią doniesienia z Dziurdżewo. W Serbii 
stan zdrowia jest zadawalający, w Turn-Severin nie 
ma epidemii. W Bułgaryi choroby wzmogły się mię- 
dzy armią rosyjską. Tyfus i ospa grasuja tam w spo- 
sób zastraszający. W powiatach Warny i Szumli ob- 
sadzonych przez Turków, szerzą się między żle żywio- 
ną załogą a jeszcze bardziej między licznymi zbiega- 
mi tyfus głodowy i ospa. Wobec braku wszelkich 
środków sanitarnych lekać się należy wzrostu epidemii. 
W ulicach nastryszone są rozmaitego rodzaju nieczy- 
stości i ścierwa padłego bydła. Car rozkazał dla przy- 
wrócenia stosunków zdrowotnych na pułgarskich po- 
lach bitw, wyznaczyć komisye pod przewodnictwem 
jenerał-majora Foullon. 

— W ostatnich dniach marca umarł w Kazaniu 
Juliusz Mikszewicz, zwycz. profesor ekonomii po- 
litycznej i dziekan tamecznego uniwersytetu. Niebo- 
szczyk był rodem ze Źmudzi, z rosieńskiego powiatu, 
gdzie i dotąd zamieszkuje rodzina jego. W roku 1856 
otrzymał 8. p. Mikszewicz stopień doktora, był przez 
pewien niedługi czas docentem przy uniwersytecie 
w Dorpacie, a w r. 1858 powołany został na kate- 
drę ekonomii politycznej do Kazania. Duszą przywią- 
zany do kraju swego i do rodzeństwa, wakacye le- 
tnie spędzał zwykle w domowych stronach, a dwa 
razy z nad Wołgi wyjeżdżał za granicę i dłuższy czas 
przebywał w Paryżu, gdzie był w stosunku z naszym 
L. Wołowskim, z pp. Garnier, Passy i innymi eko- 
nomistami. Niemając sobie danem wykładać przed pol- 
skimi słuchaczami, nie ogłosił w języku ojczystym 
żadnej ze swoich prac, które tu i owdzie wychodziły 
po niemiecku lub po rosyjsku. Oddany swojej nauce, 
dla której od młodości miał wielkie zamiłowanie, u- 
mysłu żywego i dowcipriego, charakteru nader za- 


cnego i słodkiego, był on powszechnie lubiony i sza- 
nowany, zwłaszcza też przez kolegów i uczniów, jak 
to zaznaczają nawet rosyjskie dzienniki w sympaty- 
cznych o zmarłym wspomnieniach. 
Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Maryannę Bobkową, za kradzież su- 
kmany, którą odebrano; pięć osób za pijaństwo* 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1lej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów; 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Dnia 17go kwietnia pochmurno, wieczorem tro- 
chę deszczu; termometr od 10:0 doszedł do 22:8 C. 
Barometr dość nisko; rano o 6-ej dnia 18go kwie- 
tnia stan jego był 734:8 milim., termometru 112 
C. — Wiatr zachodni. 


— W piątek dnia 19go kwietnia: Św. Jerzego, 


Wiadomości bibliograficzne. 


— Społeczne zadania nauczyciela wiejskiego, 
wykład Tadeusza Romanowicza podczas walnego 
zebrania Towarzystwa pedagogicznego w Tarnopolu 
d. 17 lipca 1877, poprzedzony słowem wstępnem. — 
Kraków w 8ce str. 52. 1877 r. | 

— Nr. 16 Przeglądu sądowego i administracyj- 
mego zawiera: Granice własnego zakresu gminy przez 
Dra Józefa Kleczyńskiego; Przegląd tygodniowy; 
Praktyka sądowa; Ze Stowarzyszenia prawników; 
Rozporządzenia i okólniki urzędowe; Wiadomości u- 
dowe; Ogłoszenia urzędowe i prywatne. 

— Nr. 8-my Dwutygodnika naukowego zawiera: 
Mieszkańcy osad nawodnych, przez Teodora Zie- 
mięckiego; O znaczeniu i ważności zabytków pier- 
wotnych oraz umiejętnem ieh poszukiwaniu przez A. 
H. Kirkora (dok.); Posiedzenie Akademii i Towa- 
rzystw naukowych; Wiadomości; Bibliografia. 

EET TEE EE ESET POETYCKA 
Sprostowanie. 


W wczorajszym przeglądzie politycznym, gdzie jest 
mowa o fuzyi stronnictw węgierskich, zaszła w koń- 
cu tego ustępu pomyłka, dodano bowiem dwa wier- 
sze, które gdzieindziej należały, a opuszezono wła- 
ściwe. Ostatnie trzy wiersze brzmieć powinny: „Pro- 
gram fuzyonistów podaliśmy w Czasie z soboty; treść 
jego wskazuje dokładnie dążność nowego stronnictwa 
do obalenia p. Tiszy i przeszkodzenia jego polityce 
w sprawie ugodowej. 

Onegdej zaś w sprawozdaniu z posiedzenia Rady 
miejskiej (Czas Nr 89) stronnica 2 łam 1 wiersz 
68 od góry, opuszezono po słowach: „sztuk pięk- 
nych“ wyrazy: „spółce Kowalski i Federo- 
wicz%, Spółka ta bowiem a nie p. Sare, jak mylnie 
zamieszczono, będzie wykonywać roboty ciesielskie 
przy szkole sztuk pięknych. 

C ESE EO AE OEO E EA E ER T RIZR R BO RZECZA OSACZYKOA 


Wykaz zmarłych w Krakowie 
od d. 7 do d. 13 kwietnia włącznie. 


Razem zmarło osób 44; 25 mężczyzn i 19 kobiet. 
27 osób w obwodach i 17 w szpitalach. Do 1 roku 
życia zmarło osób 13, do 5 roku 3, do 10 roku 1, 
do 20 roku 2, do 30 roku 5, do 40 roku 1, do 60 
roku 12, do 80 roku 5, powyżej 80 roku 2. 

Na choroby zakażne zmarło osób 5. Na ospę: 
Edward Lichowski, syn służącego, 1 rok nieszcze- 
piony. Na dur brzuszny: Jan Barański b. krawiec, 
lat 72. Na dur powrotny: Izaak Gottlieb, piekarz, 
lat 28; Mannes Morgenstern, syn wyrobnicy, lat 11. 
Na ropnieę: Jan Zalewski, wyrobnik, lat 60. Na inne 
choroby zmarło osób 39. Na zapalenie opon mózgo- 
wych: Wojciech Michno, rolnik, lat 45. Na zapale- 
nie opłucny: Brygida Czajecka, wyrobnica, lat 85. 
Na zapalenie płuc: Zofia Wielicka, wyrobnica, lat 60; 
Feliks Skwarek, wyrobnik, lat 30. Na suchoty płuc: 
Józef Gótz, wyrobnik, lat 64; Antoni Pleszyński. 
ksiądz, lat 48; Marya Dutkowa, wyrobnica, lat 36; 
Józef Otwinowski, agronom, lat 21; Wojciech Dzie- 
woński, ślusarz, lat 27; Józef Haimel. fryzyer, lat 20; 
Zofia Olszewska, córka kelnera, lat 6. Na rozedmę 
płuc: Jan Proszek, murarz, lat 48. Na zapalenie ne- 
rek: Salomea Dzietkowcowa, żona nadzorcy rzek, lat 
47; Walenty Zima, wyrobnik, lat 27; Tadeusz Sobie- 
niowski, urzędnik Magistratu, lat 57; Wiktorya Mas- 
tellowa, żona wożnego, lat 53; Weronika Opieowa. 
żona palacza, lat 46; Józefa Spendowska, przy ro- 
dzinie, lat 76. Na zwyrodnienie wątroby: Wacław 
Demin, murarz, lat 48. Na raka: Mendel Ehrlich, 
wyrobnik. lat 55; Antonina Ocetkiewiczowa, wdowa 
po oficyaliście, lat 54. Na uwiąd starczy: Roman 
Twardzikowski, b. obywatel ziemski, lat 65; Kata- 
rzyna Truszowa, wd. po dyrektorze szkół, lat 78; 
Marya Gellowa, przy rodzinie, lat 81. Dzieci do lat 
5 na puchlinę mózgu 2, na drgawki 1, na owrzodze- 
nie nosa 1, na niedodmę płuc 2, na suchoty płuc 1, 
na zapalenie płuc 1, na zapalenie kiszek 4, na wadę 
rozwojową 1, na brak sił 2. 
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Sprawy sądowe 
Kraków 12 kwietnia. 
Podrabianie banknotów. 


(Dokończenie). 


e pemn: 
p 


Podsądny Edmund Tchórzewski wypiera się 
zarzuconej sobie zbrodni. 

Przew. Dlaczego wyjechałeś Pan z Królestwa 
polskiego ? 

Obw. Wyjechałem skutkiem zachwiania stosun- 
ków finansowych, aby się od lichwy uwolnić, 

Przew. Dlaczego pan przybywszy do Krakowa 
nie chciałeś się zaraz zameldować a później podałeś 
mylnie swe nazwisko. 

Obw. Dlatego to zrobiłem, bo mój interes wyma- 
gał, aby nikt o mnie nie wiedział, 

Przew. Dlaczego listy z Londynu i Piotrkowa 
do pana przychodziły na ręce Stefana Rogowskiego ? 
Obw. Bo chciałem być w Krakowie incognito. 

Przew. Pod jakim adresem przychodziły listy do 
pana? 

Obw. Pod nazwiskiem Zawickiego, jak się zamel- 
dowałem. 

Przew. Kiedy przybył do Krakowa pański brat, 
pod jakiem nazwiskiem i w jakim celu? 

Obw. Przybył 2 stycznia pod nazwiskiem Kamo- 
ckiego, gdyż prosiłem go, aby mi pomógł w mych 
interesach. Za: 

Przew. Czy nie mogło się to pisemnie stąć ? 

Obw. Nie, bo to za obszerne rzeczy. 

Przew. Brat pański odjechał wnet po swem przy- 
byciu, dlaczego powrócił znowu wkrótce ? 

Obw. Drugi raz przywiózł mi 436 rubli wraz 
z rachunkiem, SN 

Przew. Znałeś pan Barucha Propera? 

Obw. Poznałem go w hotelu i zmieniałem u nie- 
go kilkadziesiąt rubli na monetę austryacką, francu- 
ską i pruską, jak również kupiłem od niego los kra- 
kowski. te 


¥ 


Przew. W kantorze Tarasiewicza zmieniałeś pan 
także pieniądze ? 

Obw. Zaraz po przybyciu zmieniałem 100 rubli, 
a 2 dni przed odjazdem także. 

Przew. Dlaczego zamierzałeś pan opuścić z bra- 
tem Kraków 10 stycznia, i gdzie zamyślałeś się 
udać ? 

Obw. Miałem wyjechać 10 stycznia, bo Ignacemu 
kończyła się kartka; Ignacy miał jechać do Króle- 
stwa, ja zaś zamierzałem udać się do Wiednia, a 
w razie otrzymania na stacyi telegramu i pieniędzy 
do Warszawy. 

Przew. A dlaczego wysłałeś pan 2 kufry z rze- 
czami do Londynu, mając zamiar jechać do Wiednia ? 

Obw: Bo miałem także zamiar jechać do brata 
do Londynu. 

Przew. O której godzinie w dniu 10 stycznia 
załatwiałeś pan interes z Properem? 

Obw. Proper przyszedł do mnie o godź. 2 po po- 
łudniu do mieszkania, gdzie zapieczętowałem w 2 
koperty 170 rubli i weksel na 290 rubli; poczem 
gdy brat mój Ignacy spisał umowę, oddałem takowe 
w depozyt Properowi do 16 stycznia, odebrawszy od 
niego przeszło 900 złr. 

Przew. Czy Proper wrócił panu ten depozyt? 

Obw. Wrócił wkrótce po odejściu i żądał jeszcze 
1 weksel. Ja nie chciałem mu dać, wskutek czego 
oddał mi otrzymany depozyt, ja zaś wróciłem mu 
pieniądze, poczem rozpieczętowawszy kopertę, wyją- 
łem weksel, kopertę rzuciłem na ziemię i umowę po- 
targałem. 

Przew. Czy o godz. 5 był Proper u pana? 

Obw. Był dla kupienia starych rzeczy. 

Przewodniczący pokazując rzeczy. 

Czy to pana kapelusz, rzemyki i kilimek ? 

Obw. Kapelusz i rzemyki moje, kilimka tego je- 
dnak nigdy nie miałem. 

Przew. Czy znasz pan te kupony? (pokazuje 
mu). 

Obw. Nigdy ich nie miałem. 

Przewodniczący okazuje mu listy, 

Czy to pan pisałeś ? 

Obw. Ja pisałem. 

Przew. Co znaczą owe 20 prób, o które pan 
w liście piszesz ? 

Obw. To są próby wełny australskiej. 

Przew. Jak pan rozumiesz ustęp w liście: „przy- 
szlij mi 3, 5, 10 a szezegółniej 5, 10, ile możesz?* 

Obw. To są również próby wełny. 

Przew. Dlaczego brat pisze tak niejasno ? 

Obw. Nie wiem. 

Prok. Dlaczego posyłałeś pan do Londynu tak ma- 
łą sumę jak 11 -rubli 25 kop., kiedy miałeś pan sam 
jechać ? 2 

Obw. Posłałem bratu dlatego, bo byłem winien 
za towary, a nie chciałem być od niego zależny. 

Przew. Dlaczego pan chciałeś rozpuścić pogłoskę 
o śmierci brata w Londynie? 

Obw. Bo chciałem go uwolnić od próśb krewnych. 

Przew. Przed komisarzem  policyi powiedziałeś 
pan, iż chcesz udać się do Londynu dla zrobienią 
interesu z berbatą, dziś mówisz pan o wełnie. 

Obw. Ja prowadziłem różne interesa, herbatą, na- 
ftą i wełna. 8 i 

Prok. Przy rewizyi u pana nie znaleziono ani je- 
dnej próbki wełny. NY 

Obw. Bo wszystkie wysłałem do Londynu. 

Ignacy Tchórzewski przyznaje, iż przybył do 
Krakowa pod nazwiskiem Kamockiego, dlatego iż na 
swoje imie nie mógłby się doczekać paszportu, wy- 


piera się jednak również «stanowczo zarzueonego mu 


czynu. 

Do okazanego mu kilimka nie przyznaje się, co do 
interesów zaś pieniężnych brata z Properem, nie przy- 
pomina sobie, aby była jakaś mowa, zdaje mu się 
jednak, iż mówili coś o wekslach, 

Korespondencyi z bratem Przemysławem w Lon- 
dynie nie zaprzecza, jak również przyznaje, iż pisał 
bratu rewers, lecz nie wie w jakim interesie. Co się 
tyczy udziału w interesach z Edmundem, wypiera się 
stanowczo takowego, zresztą tłumaczy się po wię- 
kszej części niepamiecią. i 

Prok. Dlaczego nie pamietasz pan wiele rzeczy, 
o których brat pamięta ? 

Obw. Opatrzność nie jednakowo wszystkich pamię* 
cią obdarzyła. A 

Prok. Wiesz pan kiedy biat z Królestwa odje- 
chał? 

Obw. Ja go namówiłem do wyjazdu i odprowa- 
dziłem go aż do granicy. 

Prok. Przejażdżka pana przy jego licznych sto- 
sunkach finansowych nie była na miejscu. 

Obw. Gdybym był posłuchał rady p. prokuratora, 
tobym może był nie jechał. BR 

Co do przyaresztowania na dworcu kolei twierdzą 
obaj obwinieni, iż takowe nastąpiło li tylko przez 
intrygę Propera i że tenże namówił żydów, którzy 
razem z nimi w wagonie siedzieli, do włożenia do 
kilimka fałszywych kuponów. ją 

Że obwinieni chcieli całą winę na Propera zwalić, 
dowodzą listy bezimienne pisane do tegoż z Lizbo- 
ny, Paryża'i Londynu po przyaresztowaniu Tchórze- 
wskich. Treść jednego z tych listów pisanego z Lon- 
dynu brzmi: ; 

„Bardzo dobrześ zrobił, żeś podrzucił Tchórzewskim 
fałszywe kupony, bo to szpiegi rosyjscy. Staraj się 
trzymać ich jak najdłużej w wiezieniu, będzie ci to 
dobrze zapłacone. * 

Drugi list jest niby odpowiedzią na list Propera, 
chociaż tenże żadnego nie pisał. ; 

Przesłuchany pod przysięga Baruch Proper stwier- 
dził akt oskarżenia. 

wiadek p. Birnbaum oznajmił, iż okazane mu 
kupony są te same, jakie Proper do niego 10 stycz- 
nia przyniósł. 

Franciszek Mikrut stróż z hotelu pod Sobieskim, 
zeznał, iż okazany mu kilimek, którego Tchórzewscy 
się wypierają jest własnością jednego z nich, gdyż 
przynosił go raz z kolei, widział go na łóżku w ich 
pokoju, a w dniu odjazdu Tchórzewskich znosił go 
z pokoju do sieni. 


Wachman policyjny Sabo opowiedział, iż po przy- . 


aresztowaniu Tchórzewskich w wagonie, Edmund 
Tehórzewski wyszedł pierwszy z wagonua za nim 
dopiero Ignacy, a nadto, iż Edmund Tchórzewski 
sięgnął na półkę po rzeczy i nic ztamtąd nie wziął. 

Stefan Rogowski oświadczył, iż znał Tchórze- 
wskich i odbierał listy przychodzące do nich, że je- 
dnak Edmund Tchórzewski nie mówił mu „nigdy o 
interesie co do wełny, tylko o restauracyi, jaką za- 
myślał założyć w Londynie. l 

Według odczytanych świadectw urzędowych z Kró- 
lestwa polskiego, nie używali obaj obwinieni w kraju 
zaufania i znajdują się obaj w przykrych stosunkach 
finansowych, gdyż stan bierny ich majątku przewyż- 
sza znacznie stan czynny. j 

Z tychże świadectw okazuje się również, iż obwi- 
nieni już w Królestwie poszlakowani byli o wydawa- 
nie kuponów fałszywych. A i 

Po przemowach zast. prok. p. Dolińskiego i 
obrońców Adw. Dra Machalskiego i Adw. Dra 
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` Kerschka z Podhajec, K. Rakowski z Bielan. 


 policmajstra jest zarazem władzą miejscową i są- 


__OZA v Pika 19 yti 1008. 


"W Konstantynopolu powstała była kryzys gabi- 
netowa z tego powodu, że prezes ministrów Achmed 
Wefik basza przemawiał za połączeniem się z An- 
glią w razie wojny; inni zaś ministrowie byli za 
neutralnością. Wefik podał się do dymisyi, lecz że 
nikt nie chciał zająć jego miejsca, pozostał na mo- 
cy kompromisu, zezwalając teorytycznie na neutral- 
ność, a będąc przekonanym, że w razie wybuchu 
wojny utrzymać się ona nie da. Rosyanie nalegają 
na spieszne oddanie im Szumli, Warny i Batum. 
Podczas gdy wojska rosyjskie zajmują Rumunię,woj- 
sko rumuńskie koncentruje się między Turn - Sewerin 
a Tirgowisti. Rząd miał już powołać urlopowanych 
milicyantów. .Ks. Karol ma niebawem udać się do 
swojego zamku Snaia, w okolicy którego zkoncen- 
trowane jest wojsko. Do Poł. Corr. donoszą, że 
Rumunia zaprotestowała bezpośrednio w Petersbur- 
gu przeciw traktątowi w San Stefano. Byłoby to 
przyznaniem już Rosyi wyjątkowego: stanowiska. 
Protestacya bowiem powinna była być wystósowa- 
ną do mocarstw; tymczasem twierdzą, iż ta, którą 
rząd rumuński przesłał do Petersburga, inaczej jest 
zredagowaną, jak dawniej wysłana nota do ajentów 
rumuńskich za granicą. 
. Proces Wiery Zasuliczowny tak wyłącznie dziś 
zajmuje całą prasę rosyjską, iż możnaby powie- 
dzieć, że zapomniano w Rosyi na chwilę o kwestyi 
wschodniej i wszystkich wynikających z niej tru- 
dnościach położenia, a nawet o ewentualnej wojnie 
z Anglią. Wszystkie dzienniki poświęcają bądź roz- 
biorowi tej sprawy i roztrząsaniu motywów, które 
wpłynęły na uniewinnienie Zasuliczowny, bądź szcze- 
gółom najrozmaitszym i częstokroć między sobą 
sprzecznym rozruchu ulicznego, co stał się epilo- 
giem procesu — obszerne artykuły, uwagi, rozprawy, 
szerokie sprawozdania kronikarskie i t. d., tak, 
że dla pierwszorzędnych kwestyj polityki zewnętrz- 
nej, niezostawiają prawie miejsca. W tem tak wy- 
łącznem zajęciu się procesem, który rzeczywiście 
dla szczególności wyroku stanie się w dziejach są- 
downictwa tem, co zowią Francuzi cause celébre, 
godnem jest zaznaczenia i uwagi najbardziej to, że 
wszystkie bez wyjątku dzienniki z największem u- 
znaniem mówią o sądzie, który uniewinnił Zasuli- 
czownę, z największem współczuciem o niej samej, 
io „słusznych motywach,* które ją pchnęły do 
zbrodni, z niesłychanem oburzeniem potępiają po- 
stępek Trepowa z Boholubowem, nieszczędząc przy- 
tem ostrych wycieczek -przeciw całemu ustrojowi 
administracyjnemu w Rosyi; żaden zaś organ nie 
podnosi głosu za prawem i sprawiedliwością bez- 
względną, które przecież doznały ujmy i zdyskre- 
dytowane poniekąd zostały wyrokiem, uniewinniają- 
cym Zasuliczownę. Telegram z Petersburga doniósł 
nam wczoraj, że Gołos otrzymał ostrzeżenie za ar- 
tykuł o sprawie Zasuliczowny. Mamy przed sobą 
treść tego artykułu i przychodzi nam dziwić się, 
dlaczego on mianowicie podpadł pod ostracyzm 
cenzury, gdy inne dzienniki nierównie śmielej i e- 
nergiczniej występują przeciw „bezprawiom i dowol- 
ności urzędników administracyjnych, popychających 
ludzi na bezdroża zbrodni.* Inkryminowany artykuł 
Gołosa powiada tylko, że wyrok usprawiedliwiający 
Zasuliczownę musiał być słuszny, gdy wywołał jedno- 
głośne uznanie całej publiczności, zebranej w sali są- 
dowej, a składającej się nie z młodzieży, którąby można 
było posądzić o zbytni zapał i stronniczość, lecz 
z osób poważnych, z najpierwszych dygnitarzy i 
arystokracyi stołecznej, która z zasady była i jest 
zawsze konserwatywną, a która przecież potępiła 
jednogłośnie nieludzkie postępki Trepowa. Zwraca- 
jąc się następnie do pogłosek, że z rozruchu ulicz- 
nego, który nastąpił po uniewinnieniu Zasuliczow- 
nej, zamyśla policya zrobić nową sprawę politycz- 
ną. Gołos powiada, że rozruch ten był prostem i 
nieszkodliwem wcale następstwem szczególnego 0- 
brotu sprawy, że publiczność nie mogła nieokazać 
dowodów współczucia dla uniewinnionej, i że jeżeli 
śledztwo tu jest potrzebne, to chyba dla wymierze- 
nia następnie kary tym urzędnikom policyjnym, 
którzy wywołali zaburzenia „przez umyślne a po- 
chodzące z poziomego nałogu przypochlebiania się 
rządowi, tamowanie słusznych objawów ze strony 
publiczności”. St. Piet. Wied. daleko śmielej wystę- 
pują w tej sprawie. Zdaniem ich proces Zasuli- 
czowny nie dlatego wywołał tak powszechne zaję- 
cie, że usprawiedliwił osobę winną zamachu na ży- 
cie czyjeś, bo sądowi przysięgłych wolno dać wyrok 
wedle sumienia, choćby wbrew prawa, lecz że wy- 
kazał on słabą stronę ustroju administracyjnego 
Rosyi, ujawnił ranę, która toczy społeczeństwo ro- 
syjskie, podkopując prawo, poczucie słuszności i 
czyniąc Rosyę „państwem barbarzyńskiem*. Tą sła- 
bą stroną naszą, tym rakiem, który nas toczy i 
obrzydliwymi czyni, są nasi urzędnicy admini- 
stracyjni i policyjni, którzy wszyscy, od najwyższe- 
go do najniższego, postępują skoro się sposobność 
zdarzy tak, jak postąpił Trepow z Boholubowe m 
i wywołają nie jednę jeszcze zbrodnię, skoro ich 
ustrój i atrybucye nie ulegną zmianom „radykal- 
nym*. W tym samym duchu rozwijają swe poglą- 
dy na sprawę: Birżewyja Wiedomosti, Siewiernyj 
Wiestnik, Ruskij Mir i Nowoje Wremia. Ten 
ostatni dziennik donosi nadto, że w sferach naj- 
wyższych petersburskich krąży dykcya pełna groźby, 
że „przez uniewinnienie Zasuliczowny wydano wyrok 


wem zwyczajowem, gdyż nowych praw jeszcze nie 
wypracowano; sąd apelacyjny jeszcze nie istnieje. 
Po wprowadzeniu w życie wszystkich tych urzędów 
ustanowionym będzie modus wyborczy i zwołane 
zgromadzenie narodowe do Filipopolu. Pierwszem 
zadaniem tego będzie zorganizowanie dotychczaso- 
wych prowizorycznych urzędów, ustanowienie płacy 
i s i eaen | UrzĘdników, zbadanie przedłożonych projektów u- 
z N staw, uregulowanie systemu podatkowego i uchwa- 
Gospedarsiwo, przemysł | Randel, | gnie linij kolei i dróg. 


Weigla, które przez 2 dni trwały, uznali przysię- 
gli Edmunda Tchórzewskiego winnym tylko 
oszustwa, zaś Ignacego Tchórzewskiego współ 
winnym tegoż oszustwa. 

Sąd skazał pierwszego na 1'/ą roku więzienia, dru- 
giego na 1 rok i 3 miesiące. 

Skazani zastrzegli sobie 3 dni do namysłu. 


Poradnik przem.-roln. Nr. 8 zawiera: Towarzy- 
stwo wzajemnych ubezpieczeń. Towarzystwo wzajem- 
nego kredytu. Nowe ulepszenia w gorzelniach (z ry- 
cing). Uprawa wierzby koszykarskiej. Nowe doświad- 
czenia rolnicze. Przykrywanie siewu. Sprawozdanie 
z tąrgu zbożowego, oraz wołowego. 


Kiedy deputacye regnikolarne zebrać się miały 
w Wiedniu, objawiano z wielu stron, a przeważnie 
z kół styczność z rządem mających, nadzieję, że 
deputacye zajmą się nietylko sprawą długu 80 mi- 
lionowego, dla której wysłane zostały, ale także 
innemi sprawami odnoszącemi się do ugody au- 
stryacko-węgierskiej. Tymczasem deputacye nie do- 
prowadziły do porozumienia w sprawie rzeczonego 
długu, a innych wcale nie poruszyły. Rozczarowa- 
nie jsst zupełne. Dziś podaje nawet dziennik urzę- 
dowy krótką wzmiankę o ostatniem posiedzeniu 
każdej deputacyi z osobna, a ze wzmianki tej jasno 
wypływa, że rzecz, o którą chodziło, ani na krok 
naprzód nie postąpiła; nietylko bowiem obie depu- 
tacye stwierdziły, iż nie przyszło do sformułowania 
wniosków, ale nadto niema śladu o zamiarach de- 
putacyi węgierskiej żądania od sejmu upoważnienia 
do dalszych rokowań. Owszem deputacya ta według 
doniesienia dziennika urzędowego uchwaliła zdać 
sejmowi sprawę o dotychczasowych rokowaniach, 
stwierdzając atoli wyraźnie, iż zgody nie osiągnię- 
to i stanowisko prawne Węgier utrzymano. Uchwa- 
ła zaś deputacyi austryackiej wypowiadająca, iż de- 
putącya ta nie jest w stanie przedłożyć Węgrom 
propozycyi co do ich udziału w długu 80-miliono- 
wym, widocznie zdradza, iż nie powiodło się zła- 
mać uporu Węgrów i skoro ci obstawali przy swo- 
jem stanowisku, że nie są obowiązani prawnie do 
spłaty pomienionego długu, zrobienie jakiejkolwiek 
propozycyi okazało się niepodobnem i nieprowadzą- 
cem do celu. Sprawa ta stoi więc teraz gorzej, niż 
przedtem; wiadomo, iż na wypadek nieudania się 
rokowań, zamierzono ‘poddać sprawę pod orzeczenie 
sądu polubownego.. Nie zdaje nam się, aby do tego 
przyszło, zwłaszcza, iż p. Herbst oświadczyć miał 
na wspólnej konferencyi, że należałoby bardzo nad 
tem ubolewać, gdyby powołać miano sąd polubo- 
wny do orzekania, albowiem krok taki byłby nie- 
godnym wielkiego państwa. W danej chwili stwier- 
dzić więc tylko wypada, że niema punktu wyjścia; 
tak było od początku i tak jest teraz. Mimo woli 
nasuwa się pytanie: co będzie dalej ?-—prowizoryum, 
oto jedyna w tej chwili odpowiedź. 

Niektóre dzienniki berlińskie twierdziły, że kró- 
lewicz Pruski ma zostać rejentem Alzacyi i Lota- 
ryngii. Zaprzecza temu Nordd. allg. Ztg, ale nie 
powiada, dla jakich powodów. Otóż pogłoska ta 
nie była zapewne bez pewnćj podstawy, ale sko- 
ro fakt zaprzeczony, przypuścić trzeba, że kan- 
clerz niemiecki nie dał się pozbawić wpływu swe- 
go bepośredniego na zarząd tych posiadłości, co 
byłoby nastąpiło. 

Sądząc z wczorajszych wiadomości, w Wiedniu 
gotowi są pocieszyć się po doznanych zawodach poli- 
tycznych, powodzeniami ekonomicznemi i kolejowe- 
mi na Wschodzie. Nie hr. Andrassy, ale bar. Hirsch 
ma się stać zbawcą Austryi. Kolej żelazna na Sofię 
a zwłaszcza przeniesienie siedziby Towarzystwa ko- 
ma | lejowego do Wiednia, rozwiąże wszystkie trudności, 
"|zażegna wszystkie niebezpieczeństwa, zabezpieczy 
„interesa monarchii“ a mobilizacya nowego zastępu 
Verwaltungsratów zastąpi mobilizacyę armii. Osta- 
tniem zaś słowem polityki wschodniej byłoby wkro- 
czenie wojsk austryackich do Bośnii i Hercegowiny 
w roli szupaśników! 

Ks. Bismark miał powiedzieć: „że nie życzy so- 
bie kongresu, bo wobecnym stanie jego zdrówia, 
zanadto byłoby dla niego męczącem przewodniczyć 
kongresowi.* Ks. Bismark zbyt jest doświadczonym 
mężem stanu, aby nieprzewidywał, że nawet dla 
cieszących się dobrem zdrowiem, zadanie na kon- 
gresie będzie trudnem, nużącem, a w końcu praw- 
dopodobnie bezowocnem. Wiener Abendpost pisze 
dziś: „Nieco więcej optymistyczne zapatrywanie się, 
na położenie, które w ostatnich dniach objawiło się, 
trwa dalej. Znaczącego postępu tak w sprawie kon- 
gresu, jak też w innych wiszących kwestyach nie 
można przecież zapisać; jedynie dyskusya tych 
kwestyj przybrała nieco spokojniejsze znamiona, 
a także odroczenie angielskiego parlamentu, dowo- 
dzi, że nie pależy przewidywać przynajmniej na- 
tychmiastowego zerwania między Anglią i Rosyą. 
Stan ten rzeczy stwierdził kanclerz skarbu moty- 
wując odroczenie parlamentu.“ ; 

Nordd. Allg. Ztg. oraz inne organa berlińskie, 
wciąż odpychają narzucaną Niemcom rolę pośre- 
dnika a głównie nie chcą przyjąć dla Niemiec od- 
powiedzialności za nią. Nord. Allg. Ztg. odpowia- 
dając znanemu wezwaniu Journ. des Débats chara- 
kteryzuje je słowami trop de zóle. j 

Najwymowniejszym rysem położenia są wczoraj- 
sze wiadomości o sprowadzaniu wojska angielskiego 
z Indyj, świadczy to co najmniej, że wcale niema 
pewności pokojowego choćby chwilowego załatwienia 
sprawy. 


Kstęgosusz. 


Z powodu panowania księgosuszu w Belgradzie i 
jego okolicach zakazało Namiestniewo galicyjskie bez- 
warunkowo przywozu do Galicyi i przewozu ze Ser- 
bii skór zwierząt przeżuwających. 


Wiedeń 16 kwietnia. 

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
galicyjskiej 1142 sztuk, średnio ciężkich węgierskich 
1519, ciężkich bagonów 1059 sztuk — razem 3720 
sztuk. 

Galicyjskie płacono od 32, 36, 38 do 40 zł., 
średnio ciężkie węgierskie od złr. 44 do 46 złr., cię- 
żkie bagony od 46, 47 do 48 zł. za 100 kilo ży- 
wej wagi. 


Wilhelm Amirowicz. 
Caffé Stirbók. 


Wiedeń 17 kwietnia. ` 

A Okowita. — Na naszem targowisku przy: 
szczupłym obrocie tendencya chyli się ku zniżce; no- 
tujemy 32:50 — 32:75 zł. — Peszt, 16go kwie- 
tnia— zł. — Wrocław, 16go kwietnia na kwieć. 


Szczecin, 16go kwiet. w miejscu —'— mark., na 
wiosnę —*— , na czerwiec -lipiee —*— mrk. Ber- 
lin, 16go kwietnia: w miejscu 51'10 mark., na 
kwieć.-maj 50:80 mrk., na czerwiec -lipiec 52— 
mrk., na sierpień-wrzesień 53:90 mrk. Paryż, 16go 
kwietnia na ten miesiąc 59:50 frank., na maj 59:50 
frank., na maj-sierp. 60:— frank. 

Wafta. — Wiedeń, 17go kwietnia z dworca 


10:40 mrk. — Hamburg, 16go kwietnia w miejscu 
10:60 mrk., na kwieć. 10:50 mrk., na sierp. - grudź. 
11:60 mrk. — Antwerpia, 16go kwiet. 27— frk 
Nowy Jork, 16go kwietnia (za galonę — 2, kilo 
czyli 3, litra) 11%/, ct. pap., — w Filadelfii 
11— et. pap. 

pn 
Przyjechali do Krakowa od d. 17 do 18 kwiet. 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. Michał 
Wielbiński ze Skały, K. Kunstmann z Tarnowa, Olim- 
pia Górkiewicz z córkami z Witanowie, M. Ratkow- 
ski, A. Gadomska z Kongresówki, M. Dzięgielowski 
z żoną z Ochodzy, T. Bentkowski z żoną z Sucza- 
wy, A. Kosak z Wieliczki, A. Meszyński z Galieyi, 
H. Ueberall z Pilzna, K. Anlauf z Bystrowic, Jakób 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
Depesze | legrahome, 


Londyn 17 kwietnia. W Manchester deputa- 
cya robotników tkackich bawełny zgodziła się na 
zniżenie płacy o 59%/,, gdy fabrykanci żądali 10 i 
od tego odstąpić nie chcieli. Oczekują przeto bez- 
robocia 80,000 ludzi. 

Bukarest 16 kwietnia. W Senacie uzasadnia 
Sturdza swoją interpelacyę o traktacie San Ste- 
fano. Rzekł on: Rosya zamierza sama jedna, jako 
państwo opiekuńcze uporządkować swoje komuni- 
kacye przez Rumunię. Uważa on wynagrodzenie 
wojenne, o którem traktat mówi, za złudzenie, 
gdyż Rosya sama jedna może pomódz, aby je uzy- 
skać i to za ofiarę Besarabii. Dowodzi on, że tra- 
ktat San Stefano postanowieniem swojem o zbu- 
rzeniu twierdz naddunajskich i przez zakaz trzy- 
mania statków wojennych na Dunaju niweczy sta- 
nowisko Rumunii zapewnione traktatem z r. 1856; 
żąda też, aby rząd oświadczył, iż nie upoważnił 
ajenta swego w Petersburgu do czynienia jakich- 
kolwiek zobowiązań względem zawarcia umowy 
względem artykułu 8go traktatu. Kogolniczano 
oświadcza, że rząd nie otrzymał żadnego wniosku 
względem uporządkowania przechodu wojsk rosyj- 
skich przez Rumunię, lecz zrobiono mu tylko pe- 
wne przedstawienia, ajent rumuński nie otrzymał 
też żadnych poleceń. Sturdza wnosi protestacyę 
przeciw przechodowi wojsk rosyjskich i pobytowi 
ich w Rumunii; ale gdy prezes ministrów Bra- 
tiano domagał się, aby wprost traktatować kwe- 
styę, Bratiano cofnął swój wniosek przy oklaskach 
senatu. 

Widdyń 14 kwietnia. Od opuszczenia Widdy- 
nia przez Rumunów nie ma ani jednego żołnierza 
rumuńskiego na terytoryum tureckiem. Widdyń za- 
jęty jest wyłącznie przez Rosyan, a mianowicie 
przez dwa pułki piechoty, jedną bateryę i jeden 
szwadron, razem 2000 ludzi. Komendantem wojsko- 
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rosyjski źle wygląda, źle jest odziany i brak mu 
obuwia, za to karność wojskowa utrzymana, po- 


Łisty ząsiawuć $ 


gaki krod. austr.. . 


br. Keglevich ; ż j 
OG RUJOMAG SN 01 sia 
tureckie 400-irank. , 


potępienia na instytucyą Sądów przysięgłych w Ro- 
syi i zachwiano ich istnienie samo.* „Nietrzeba lek- 
ceważyć tych pogłosek — powiada Nowoje Wremita, 
bo u nas wszystko możebne, a partya nieprzyjaciół 
nowych instytucyi bardzo jest silną i liczną; trzeba 
tedy koniecznie, aby juryści nasi starali się dowieść 
w sposób specyalnie wyczerpujący, że wyrok w spra- 
wie Zasuliczownej nie był zamachem przeciw pra- 
wu, lecz potępieniem bezprawia, dowolności i gwał- 


tu, uosobionych w policmajstrze Trepowie*. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.' 


Wiedeń 17 kwietnia wieczór (pryw.) Rezultat 
ostatniego kroku Austryi w Londynie nie jest je- 
szcze wiadomy, ale spodziewają się tutaj, iż usiło- 
wania połączone Niemiec i Austryi w celu przywie- 
dzenia kongresu do skutku, będą uwieńczone po- 
myślaym skutkiem. Kongres będzie poprzedzony 
wstępnemi konferencyami, których celem jest ułożyć 
porządek obrad nad rozmaitemi kwestyami. — Do- 
wódcy wojskowi w Dalmacyi i Chorwacyi otrzymali 
polecenie, aby wezwali wychodźców do powrotu 
do domów; rząd gotów jest w potrzebie wykonać 
ich wydalenie z pomocą siły zbrojnej. W prowin- 
cyach nowo zajętych przez Czarnogórę, anarchia 
dochodzi do ostateczności; ludność katolicka i lu- 
dność muzułmańska uchodzi z kraju; w Antivari 
(Bar) objawiają się nieustannie wielkie demonstra- 


cye za przyłączeniem do Austryi. 


Wiedeń 18 kwietnia (pryw). N. fr. Presse 
dowiaduje się, że delegacye mają być zwołane po 
świętach Wielkanocnych, a to z powodu, że wspól- 
ny budżet nie został jeszcze uchwalony. Presse 
donosi: Nota austryacka w odpowiedzi na okól- 
nik Salisburego ocenia przychylnie okólnik i przy- 
chodzi do wniosku, że również dla Anglii nie ma 
żadnego lepszego sposobu do obrony interesów 
Zdaniem wielu dzienników 
widoki kongresu polepszyły się; sądzą, że konfe- 
rencya wstępna zbierze się temi dniami, a głó- 
wnem jej zadaniem naznaczyć kolej kwestyj ma- 
jących być na kongresie rozbieranych. Fremden- 
blątt sądzi, że jeśli Anglia zgodzi się na wysła- 
nie delegata na kongres przedwstępny, rzeczą jest 
innych mocarstw stwórzyć rękojmie dla rzeczy- 


swoich nad kongres. 


wistego kongresu. 


„Tryest 18 kwietnia. Doniesienia z A den mó- 
wią, że tameczna załoga angielska po większej 
części wysłana do Malty a zastąpi ją wojsko in- 


dyjskie z Ceylonu. 


Paryż 18 kwietnia. Journal des Dóbats do- 
wodzi, że moralnemu porozumieniu się Europy 
z Anglią niedostaje tylko przystąpienia Niemiec. 
Zdrowa rada Niemiec dana Rosyi byłaby wystar- 
czającą dla zabezpieczenia pokoju. Kwestya wscho- 
dnia stanowi pole, na którem Niemcy i Francya 


mogłyby porozumienie swoje 


Londyn 17go kwietnia. Bióro Reutera donosi 
z Konstantynopola d. 16 b. m.: Prezes mini- 
strów Achmed Vefik basza podał się do dymi- 
syi. Po dłuższem jednak posłuchaniu Savfeta ba- 
szy u Sułtana i skoro Reuf basza i Mehemed 
Rużdi odmówili przyjęcia pieczęci Vefik cofnął 
swoją dymisyę. Rużdi zaś mianowany został mi- 
nistrem bez teki. Layard wyjechał do Ismidu, 


gdzie dwa dni zabawi. 


Londyn 18 kwietnia. Bióro Reutera donosi 
z Konstantynopola: Dalsze zmiany gabinetu 
są bliskiemi. W Adryanopolu odbędzie się Zgroma- 
dzenie notablów bułgarskich w celu wystósowania 
adresu z powinszowaniem do Cara z powodu ro- 
cznicy ocalenia od zamachu; następnie dla utwo- 
rzenia adresu na cześć Cara na pamiątkę usamo- 
wolnienia Bułgarów, wreszcie dla porozumienia się 
pod względem wyboru księcia. Times donosi z P e- 
tersburga d. 17 b. m.: Gabinet rosyjski nie jest 
przeciwnym zgodzeniu się na propozycye, że kon- 
gres koniecznie musi wziąść pod rozbiór zmiany 
traktatów z r. 1856 i 1871 na korzyść zaszłych 
wypadków. Times donosi z Volo z d. 16 b. m.: 
Turcy wydali w proklamacyi amnestygę dla powstań- 
ców, którzy broń złożą. Powstańcy są odparci. Wię- 
ksza część dżienników londyńskich upatruje w wy- 
słaniu kontyngensu wojsk indyjskich, prawie wyłą- 
cznie złożonych z krajowców do Malty, krok czy- 
sto przezorności, który nie mieści w sobie żadnej 


pogróżki. 
Londyn 18 kwietnia. 


podobnie do 40,000. 


Petersburg 17go kwietnia. Goniec urzędowy 
donosi z Moskwy d. 15 b.m.: Przyjazd 15 stu- 
dentów wydalonych z uniwersytetów kijowskiego 
za zaburzenia, wywołał dziś na ulicach zamieszki. 
Młodzież tłumnie towarzyszyła doróżkom, w któ- 
rych owych studentów odwożono z dworca kolei. 
Lud podburzony przez wyrażenia, iż są to ludzie, 
którzy za prawdę cierpią, rzucił się między tłum, 
przyczem przyszło do bitki. Aresztowano pewną 
liczbę młodzieży. Porządek został przywrócony, a 
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według dawnego kodeksu tureckiego, częścią pra- 


% 
ik 


węg. półnoo.-wschof.. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alföldsko-Fiumańsk. 


oprzeć. 


Rząd najął parowce 
angielskie w celu przewiezienia wojsk indyjskich 
do Malty. — W Lancashire rozpoczęło się wczo- 
raj bezrobocie w przędzalniach bawełny; w Black- 
burn wstrzymało się 15,000 robotników od pracy. 
Liczba próżnujących dochodzi dziś prawdopodo- 


asku gaiłsyj. dla handlu 
i Lart w Krakowic 
s ala galicyjsk. 


ws Lwowie . » 
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Pół, e. Fer. 100 złr. 
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Siedmiog. 200 złr. w. 
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1ótu przywiezionych studentów osadzono w więzie= 
niu aż do dalszego zarządzenia. 

Petersburg 17go kwietnia. Agence russe 0- 
świadcza, iż fałszywym jest telegram prywatny, do- $ 
noszący, że Rosya sprzeciwia się zebraniu konfe- = 
rencyi przedwstępnej i że między Anglią a Grecyą Ri: 
zawartem zostało przymierze. Rząd rosyjski owszem S 
przystał na projekt konferencyi przedwstępnej wnie- i 
siony dawniej ze strony gabinetu berlińskiego i nie- 
miałby również dziś żadnego powodu nieprzyjęcia 
go, nawet w przypadku, gdyby Anglia niebyła mu 
już więcej przeciwną. Druga zaś wiadomość znaj- 
duje zaprzeczenie już w samym fakcie, że Grecya 
uwiadomioną zostałą przez rząd angielski, iż nie 
powinna liczyć na wsparcie Anglii w walce jej 
z Turcyą. Rokowania w Berlinie, Londynie i Pe- 
tersburgu zdają się przybierać zwrot zadawalniający. 

Petersburg 1/go kwietnia. Wobec wyrażeń 
Tamesa z d. 15 b.m., że wskutku wzbraniania się 
Rosyi, aby cały traktat San Stefano przedłożyć 
kongresowi, mniej jest w tej chwili widoków dla 
kongresu i pokojowego rozwiązania kwestyi wscho- 
dniej, wyraża Journal de St Petersbourg nadzieję, 4 
że Times przekona się o swoim błędzie, gdy prze- R. 
czyta depeszę ks. Gorczakowa w księdze niebie- 
skiej, w której formalnie oświadczono, że żaden 
członek kongresu nie może doznać przeszkody 
w podjęciu na. kongresie kwestyj odnośnych. J. de 
St P.tersb. powtarza, że Rosya pragnie zebrania 
się kongresu i jak najrozciąglejszej dyskusyi nad 
wszystkiemi przedmiotami tyczącemi się kwestyi 
wschodniej. J. de St Petersb. rozbiera świeże na- 
glące wezwanie Journal des Debats do gabinetu 
berlińskiego o pośrednictwo i nadmienia, że po- 5 
średnik musi mieć cierpliwość. Nie można przy- 4 
puścić, aby wezwanie do wyjścia z tej roli naj- 
mniej mogłoby mieć skutku, jeśli wychodzi z Pa- 
ryża. 

Petersburg 18 kwietnia. Petersb. Wiedomosit 
donoszą, że jenerał-adjutant 'Tottleben jedzie dziś 
w szczególnej misyi wysłany przez Cesarza do sa 
San Stefano. ii 

Petersburg 18 kwietnia. Agence russe do- 
nosi: Narady w Berlinie, Londynie i Wiedniu 
prowadzone są ciągle w duchu pojednawczym. 
Jest nadzieja, że rokowania te doprowadzą do 
zadawalającego rezultatu. Journal de St Petrsb. 
pisze: Pośrednicwo niemieckie prowadzone jest 
z wielką oględnością i bezinteresowną gorliwością, kk 
co usprawiedliwia najlepsze nadzieje. Moskowsk. 3 
Wiedom. chwali lud, który dał lekcyę hałaśliwym 
studentom. 

Bukareszt 17 kwietnia. W Izbie deputowa- 
nych odpowiedziął prezes spraw zagranicznych na 
interpelacyę: Armia rumuńska nie da się rozbroić, 
lecz cofnie się w Karpaty. Bratiano oświ:dczył, 
że rząd przedsięwziął wszelkie możebne kroki i za- 
leca roztropność. Minister spraw zagranicznych rzekł 
na dalsze zapytanie: Rząd założył remonstracyę 
przeciw postępowaniu Rosyan w Besarabii. Dla wy- 
słuchania dalszych wyjaśnień rządu Izba postano= 
wiła obradować przy drzwiach zamkniętych. 

Konstantynopol 16 kwietnia po poł. Ad- 
mirał Achmek basza wyjechał do Tesalii, aby na 
miejsce Hobarta baszy objąć dowódźtwo eskadry 
tureckiej. Wszystkie wojsko egipskie wsiadło dziś 
na statki i odpływa do Aleksandryi. BE - 

Konstantynopol 16 kwietnia wieczór. By: sa 
ły wielki wezyr Mehemed Rużdi basza mianowany 
został członkiem rady ministrów. Książę Hassan i 
egipski minister marynarki odpłynęli dziś wieczor $ 
do Aleksandryi. ; „AA 

Konstantynopol 17 kwietnia. Porta za» Ja 
przecza, aby Austrya domagała się pozwolenia ną Ę 
zajęcie Bośni. Pogłoska krąży o bliskim wyjeździe 
do Europy w misyi Mehemeda Rużdi baszy. Kil- 
ka jeszcze batalionów wojska wysłano w okolicę 
Bujukdere. Hobart basza wyjeżdża za urlopem. 

Konstantynopol 17 kwietnia. Sułtan za- 
prosił posła austro-węgierskiego hr. Zichy na z 
obiad. Zichy wyjeżdża jutro do Austryi za urlopem. P; 
Poselstwo austryackie zaprzecza doniesieniom dzien- f 
ników, jakoby rząd austro-węgierski żądał pozwo- M 
lenia na przyjacielskie obsadzenie Bośni i Hercego- 
winy. Rosyanie zostawili Turkom tydzień czasu do i 
opuszczenia Szumli i Batum. Nowo mianowany mi- S 
nister bez teki Mehemed Rużdi uważanym jest A 
za przyjaciela prezesa gabinetu Vevfika, zwolennika 
Anglii. 
| c 

Kursa. Wiedeń 17 kwietnia, godz. 2 m. 30, 
po poł. — Renta papierowa 61:55.— Renta srebrna 
65:15 — Renta złota 72:85. — Losy z r. 1860 
111:25. — Akcye Banku Narodowego 793:—. — 
Akcye kredytowe 213:80. — Londyn 121:70. — 
Srebro 106:35. — Napoleony 9:73/,. — Lombardy 
69-—, — Losy z roku 1864 135:50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 242:50. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 120:—. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 112:——. Anglo-Bank 83:60. H 
6%, Listy zast. hipoteczne 88:50—. Marki 60— UAB 
Ruble 119:50. — 6°% Listy zast. galic. Zakładn s 
kredyt. Ziem. 87:25. 
Usposobienie giełdy : mdłe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDĄ 
Antoni Kłobukowski. 
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j 4 | | | UZAB z Piątku 16 Kwietnia 1878, 
Miencya farbierni:. W. Spindlera w Berlinie. 


MAGAZYN 


Henryka Schwarza 


w Krakowie, 
ulica Grodzka Nr. 88, 
otrzymał już wiosenne i letnie 
mowosści w wełnie, kretonach 
i artykułach fantazyjnych; 
również 
paryskie i berlińskie modele sukien 
i konfekcyj damskich. 


NA MAJ! 

Statuy gipsowe Najśw. Maryi Pan- 
my z Lourdes 1 metr 90 cent. metrów wyso- 
kie, prawdziwie artystycznie i jak najwierniej we 
dle objawienia modelowane tak białe jak i deko- 
rowane poleca Mugięgarnia katolicka Dr, 
Władystawa Miiłzoweaziego w Kra- 
kowie. (1052-1-6) 


Magister farmacy! 

poszukuje umieszczenia w Galicyi zachodniej. — 
Bliższa wiadomość pod literami A. B. Nr 15 
poste restante kratków. (1013-2-3) 


Na sezon letni 


KAPELUSZE PARYSKIE 


w hotelu Krakowskim Nr. 5. 
[1011-1-8] 


Piwo żywieckie 
eksportowe 


w butelkach półlitrowych po 12 c., na pro- 
wincyę w skrzyniach po 50 butelek za za- 
liczką lub za poprzedniem nadesłaniem go- 
tówki. — Restauratorom i biorącym naraz 
większą ilość do handlów odstępuje się sto- 
sowny rabat. — Za szybkie wypełnienie za- 
mówień ręczy podpisana firma.  (1059-1-) 


Handel piwa zagranicznego 


w Krakowie. w Hotelu Polskim 
przy ulicy Fleryańskiej. 


o © si 
inżynier 
w Niemczech wykształcony, który po złoże- 


niu tamże wszelkich państwowych egzami- 
nów, pięć lat przy budowie kolei żelsznych 


był zatrudniony, mówiący przytem dobrze Kancelarya Adwokata 


po polsku, szuka dła siebie odpowiedniego 


w Galicyi zatrudnienia. Bliższych w tej mie- | I k h ki 
rze wiadomości udzieli się na listy adreso- JE alg yha 0 l (WS 1600 
yann pod Doaa a Nr. 10 (091.3 i przeniesioną została do domu Wnej Teich- 


manowej w Rynku głównym obok 
PIANINO 


kawiarni Wielanda. (1051-2-3) 
nowe do sprzedania w Hotelu Kra-| DAS MRORÓGHM 
kowskim Nr. 32. (1016-2-8: We dworze wsi Wẹ- 


iest d dani 
Urzędnik asekuracyjny |$ APRE E AE E 


życzy sobie, z tęsknoty. za ojczyzną, powrócić do 
kraju i przyjąć takążsemą posadę lub w podobnym 


zawodzie, jako sekretarz, rządca, pisarz »lbo admi- | zs can aan TANTA We RASY 
nistrator. Poleca się zatem Szanownym Panom po- POPRYĄ ga $$ W 
siadaczom większych zakładów handlowych prze- 
mysłowych i gospodarczych w Galicyi. — Bliższej 


wiadomości udriela: „Emanuel Jäger, Asstcuranz- R y 1 ( A | 
Beamter, ERAS, 18 in Budapest. AMĘNICA [b ROME TOWa 
— |w Krakowie przy plantach, pięknie 
ON WAP szcze AJ | „budowana, Wilna od podatku, jest 
WYŁĄCZNY SWÓJ SKŁAD z wolnej ręki maraz do sprze- 
z: „| |damia. Bliżeza wiadomość u Wgo 
Pasty kauczukowo-woskowej | |Dra Korczyńskiego w Rynku L. 41. 


do zapuszczania posadzek ideo 
poleca Handel pod firmą 


Andrzej aa | Tran rybi biaiy 


| 


| 


| opanesrga pyzsnSuwg A "X OP TALIE Z 
iguanas y MppIjd Ipro y LAIM PLIAJ 


Wy izorunek Qjon św. Leona XIII 
z wydrukowanem z odwrotnej strony J a= 
sko błogosiawieńsiówem danom do 
Wzymu przybytej deputacyi pols- 
Miej z adresom, do sprzedania sz. 4 c., tuzin 
40 c, 100 szt. 3 złr., 1000 szt. 20 złr. w KSIĘ- 
GARNI KATOLICKIEJ Dra WŁADYSŁAWA 
MIŁKOWSKIEGO w KRAKOWIE. (1061-1-6) 


Józef Kozłowski 
fabrykant obuwia męskiego 


w Krakowie, ulica Floryańska L. 324, 


poleca Szanow. Publiezności swój wyborowy skład 
obuwia męskiego tak dla dorosłych osób, jakoteż 
dla dzieci po zniżonej cenie. — Przyjmuję wszelkie 
zamówienia i reparacye, które w krótkim czasie zo- 
stają wykończone. [1058] 


W Woli Łuzańskiej 


powist Gorlicki, każdego czasu do- 
stać można wapma drzewem pa- 
lonego. Bliższej wiadomości udziela 
Zarząd na miejscu. (1057-1-6) 


Kandydat notaralny 


znajdzie umieszczenie w kancelaryi 
notaryalcej w Wojniczu. 


Przyjmuje zamówienia 
na konfekcye i suknie, 
które uskutecznia w jaknaj- 
krótszym czasie. 


Próbki na żądanie 
rozsyla franco. 


[986-1-] 


Braci Etrich w Brannan. 


We wsi Zakliczynie 


powiecie Wielickim, jest do wydzier- 
żawienia propinacya z szynkiem, 
karczmą i gruntem doń przywiązanym od 
1go lipca 1878 r. Wiadomość o warunkach 
u właścicielki w Krakowie przy ulicy Kar- 
melickiej pod Nr. 59. (892 2-3) 


Smiad fabryczny porkali białych i podszeweż 


| Skład komisowy płótna bielizny stełowej | 
N. Langera i Synów w ©skau, Libau i Sternberg, 


W domu pod Nr. 119 przy ge 


ulicy Biskupiej Paryskie i wiedeńskie meble 


[987-1-3] 3 i p Rynek Nr. 26 w Krakowie. ł 
jest do wynajęcia kilka || bardzo gustowne, tamie, trwate. (895-7-8) i prawdziwy 
aa a mieszkań z mebłami, lub J. Œ. & L. FRANKL, e mA 
bad Daet bez mebli. — Wiadomość tamże stolarze i tapicorowie, n a Bergem 
. a e_r R U firma założona roku 1835 i odznaczona dziewięcioma medalami r ER š i 7 
l 5 : INS ; amaya umakiem, čosted możia W 
| ED u odżwiernego. (689-4-6)|H w Wiedniu, Leopeldstadt, Obere Donaustrasse Nr. 91, Do Salonu Modi le pod yada” w Krakowie przy 
8 z ALSA } nebe: dllerhofe. -1- è so sky AETA a ; 
pa choćby już przezzli rzólkić ; Piękne Mastżo wane o enniki zą kaucyą 2 złr. AU, Szówskiej pod L: 209. aiicy Fioryańskiej, (166 28:) 


oja pracownia kamie- 
miarsk a tak została urządzo- 
ną, że jestem w stanie w każ- 
dej ilości dostarczyć robót ka- 
mieniarskich z wybornego materyału 
po cenach bardzo umiarkowanych, bo 
z powodu posiadania własnych ka- 
| dzo wiele osób zupełnie uwol- mieniołomów, ceny zagserLmMie 
5 mionych od swych cierpień, a pan sę zmiżGRE. (565-16-18) 


; Moessiager zostawia każdemu do woli przed | ni i Q- 
3 użyciem jego leczenia, które nawiasowo po- Również RADE atrzona jest prano 


możebne leczenia bez skutku, 
a nawet stracili nadzieję od- 
zyskania zdrowia, powinniby 
po tylu bezużytecznych próbach 


BL j( udać sig jeszcze raz do pana 
t we. L. GG. Moessinzgera w 


Dr. med. Faykissa Wyciąg ziołowy ze Spiskich Karpat 


1 flaszka z opisem użycia 75 cnt. 
1 1 1 pudełko 1 paczka 50 cnt., 
Cukierki ‘$'a Herbata * mała 5 ent. 
Od dziesięciu lat z najlepszym skutkiem używane przeciw kas zlowi, nieżytowi, chrypce, 
kokluszowi, grypie, astmie, ciężkiemu oddychaniu, kolkom, bronchitis, zapale- 
niom płuc it d. (1060-1-) 


Prawdziwe do nabycia u wynalazcy samego Wózefa Faykissa aptek. w Temeszwarze; 
w Budapeszcie u Józefa Töröka, apt, Kónigsgasse Nr 7; w Mrakowie u A. Siedlec- 


pańskie, bardy koronkowe, sza'iki| 
garowe; kapelusze wiosenne ubrane j& 


|nadeszły z Paryża: fanchozy hisz- Wiewstanty Wiszntowneisi. 


są w esnie od 5 do 25 złr. Robią A 
się suknie, okrycia itd., cera od 5 F, J. Demmer W Krakowie 


do 10 złr. © (1003-3-3)| poleca Bwojh swoją powszechnie znaną 
Klementyna Ofojeckae z dokładności strzała 1 wyrobu 


wediug najnowszych systemów. 


Dom zleceń i Skład nasion ozas Zcze t 7 26 © o 


Frankfurcie n. Ni. Za 


emonsa pomocą jego sposobu leczenia 
j zostało w ostatnich miesiącach bar- 


> wiedziewszy żadnych znacznych o- | wnia w znaczną ilość pomników kiego apt.; we Lwowie u Z. Ekuckera apt.; w Nowym Sączu uMosterkiewicza spadk. dawniej da oka ZANE RAZA R: 5 s 
fier pfenieżnych nie wymaga, poinfor- . fg Ba 5 TRENIE TARATEM BENE RESTREN E E EEES a OJBDYNKI KŁYUŻOÓWO 5 o» » s 
| a a zał: ZIEMNISKI DO SADZENIA J. Serzmanowskieg©, Resory odtylowo » » 6p 90 
$ a taaah A RNA: osób ||| 9 „ajj : a otrzymał świeży transport wybornego rak pojedyncze Aa ar EEEa] A sp 8 

; k wydanej przez siebie broszurze | nn rz oe O: PONT RESA PSAN Nooo oNANUWĄ i ugi odwójna 
najchętniej udziela. Alecieaio to jest zupeł- Fabian Eioohstim Odzuaczona na krajowej wystawie we Lwowis jedynym w tym dziale przyznanym masła kuchennego 3 p e PASZ ei ie ” 100 
Ba oosalfo:P Moessinger żąda od cho. | a EONS drży, ulicy Polnej medalem zasługi poleca jęczmień Tmpórial do siewu; |*! iol by zo » o» » 80 
rego tylko krótkiego opisu cierpienia i jego pierwsza krajowa predukcya nasiennych masto ze śmietany słodkiej z Olszy; Pisto ety Floberta E O 
j przebiegu a potem udziela pacyentom odpo- pod Nr. 79a. i i k 6 herbatę chińską i cryginalną mosk:ew- Stutes Fłopeta „, , „ „ 14 „ 40 
| wiednie wskazówki. — Korespondencya po z e m n A. W ską, obydwie w najlepszych gatunkach — i Używaną „broń mieniama lub przerabiam. 


$ polsku, GRONEM (1030-1-2) 


Kandydat notaryalny 
posiadający 11/, -roczną praktykę, poszukuje odpo- 
wiedniej posady. Łaskawe oferty uprasza AAC 
pod adr, €%. Es. J. poste rest. Mety. [1053-2-4] 


Do Magazynu Mód 
J. Figlowej 


w ulicy Grodzkiej pod Nr. 62. 
nadszedł świeży transport kapeluszy 
kwiatów, piór; zarazem przyjmuje 
suknie i okrycia do roboty, które 


wykonywuje najstaranniej. (1010-2-3) 
Bez- bolu) 


ud 


rozesłała z gazetami Czas i Gazetą Narodową swoje tegoroczne bogato illustro- 
wane cenniki. Kto z PP. Gospodarzy tychże gazet nie rrenumeruje lub też cennika 
nie odebrał, a raczy się interesowzć produkcyą ziemniaków, zechce łaskawie zażą- 
dać kartą korespondencyjną cennika u podpisanego, a takowy odwrotną pocztą boz- 
płatnie i franeo przesłanym Mu zostanie. 
Zapas wszelkich doborowych gatunków znaczny, a pora do rozsyłki i sadze- 
nia obecnie najstosowniejsza. (1020-3-6) 
Adres na listy: Adam Tański w Krskowie, dom Wgo J. N. Waltera. 


Prawdziwy stary jabłecznik 


IK. Nikolai w Włednin, Wahring, Krenzgassa 20, 


wyborny i przez słynnych lekarzy jaknajlepiej polecany dla cierpiących na kamień, piersi, płuca i żo 
łądek, flaszka 40 c. w. 8. 


s 1 1 bez najmniejszej chemicznej przymieszki, wybornego cz stego 
f Ocet Z jabłecznika smaku, SA €. W. : ę j 7 p 

; 1 Í z w. pudełkach po 25 c., usuwają natychmiast wskutek obfitego 
Cuki erki Z ] abłecznika kwasu z jabłecznika, chrypkę, flegmo, kaszel, osłabienie żołądka. 
Wyciąg z jabłecznika, wyborny i najlepszy środek przeciw zatkaniu, (780-38-15) 
Skład u p. Jana Janigi w KRAKOWIE, w Rynku głównym, w Krzysztoforach. 


Molla Proszki Seldlickie. 


Tylko praw- 


osua, orel na Eos- 
dziwe, dój. etykżegia 


(167-1-) 


(241-4-12) 


x 


ANNEE eR 


bulion ukraiński. © |Kompletne cenniki franco. 
(976-3-3 H. Lewiecki | EE 
Grand Fsurmał Françıis de Wienne. 
VIL Annóe. 
Le DANUBE est POLITIQUE, LITTÉRAIRE, FINANCIER. Format, dietribution, caractères 
des grands journaux de Paris. { 
Le DANUBE compta parmi ses ródactonrs les écrivains lea plus justement renommós de ls 
pressa française ot tient lioa en quelque: sorte ds tout journal de Paris. k 
TI mest pss une nouvelle à un fait- divers amusant ou à sensation qui ne soit reproduit dans 
le DANUBA à une distance de quelques jours. Í j 
Le APAWWBE publio deux feuilletons dus A la plume des premiers romanciers comtemporaina. 
Il tient au courant de tontes les prblications nouvelles, : 
Le DANUBE donne uns revue bi-mensuelle de la mode parisienne. 
Le DANUBE est rédigé dans un esprit qui lui permet 1° acces dans 
toutes les familles. {461-9-12) 
Un an fl. 5. — Trois mois il. £-50. r 
Adr. abonnements: RS WEN, Margarethenstrasse Nr. 5. "TĘ 


Kurtisi aEl TRIE ALES À 


Franzensbad w Czechach, 


Rozsyłka wód mineralaych Egoz-Franzonibad (Framzema,= Salz-Wie- 
zen, Neuqelie i Kalter Eprudei) ma porę 1878 w. rozpoczęła się i usku- 
tecznia się jedynie we flaszkach. Zamówienia na te wody, jak i na Framzenmtbadzkł 
muł minoralsy i Sól mułową uskutecznić można wprost w podpisanej Dyrek- 
cji lub w składach naturalnych wód mineralnych po wszystkich większych miastach; takowe 
punktualnie wykonane zostaną — Broszury 0 znakomitej skuteczności słynnyeh wód mi- 


i bez wstrzykiwania. $ 
bez lekarstw przeszkadzających trawieniu | 
tudzież bez chorób następnych i przer- 
wania zatrudnienia wylecza według zu- W 
pełnie nowój metody, doświadczonćj # 

w niezliczonych wypadkach 


upławy rury moczowej, 


| tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 
| starzałe, naturalnie gruntownie i 


wenn dle Etlqestte elses jedom Topfo8 


makanstskendoń Namanszeg ln Saser Farbo trägt 


w KMrakowie u A. Biedieckiego, apt, Ju- i 


liusza Grosse i J. Wentzi. 


aus FRA T-BENTOS Etd-Azasri=a). 


Nur acht 


szybko pudelka wydrukowany jest o- nersimyeh EFger.Feanzenubad udziela się darmo. „ — (812-2-6) 
as” Dr. Hartmann, 7a rzeł i moja fma. 


Eger w Franzensbad. 
członek lekarskiego wydziału, zzz 
J w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11. | 
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
| upławy u kobiet, niepłodność, bladacz- | 
M kę, upławy, EP” osłabienie męz- 
à F ez wyrzynania i bez wypalania 


AS 


GBHOWECEE kóNIos-BITTERWASSER 


È polecają bardzo gorąco najsłynniejei lekarze krajowi i zagraniczni przeciw uporczywym zatka- 
H| miom stolca i wszelkim ztąd pochodzącym chorobora. Woda ta nie pociąga zn sobą zadnych 
złych skutków nawet przy dłuższem używaniu. (320-8-9) 


MATTONI 6 WILLE, c. £. nadworaż dostawcy, 


posiadacze 6 połączonych królewskich zdrojów gorzkich budzinsklch. 
S Przepisy leczenia i brosznry. darmo. 
BUDA FESAT, iBorxothoagasseo Nr. © 
Skład w KRAKOWIE u J. Wentzla. 


"Parujcmy każdemu 


najpotrzebniejsze przybory Js goapodarzżwa domowego, jak łyżki £ ty- 
żeerhi, meże £ wideleo it. p. 

Otrzymailiśmy polecenie od zarządu masy niedawno zbankrutowanej wielkiej fabryki an- 

skiego Britannia srebrs, aby rezdarować wszelkie u nas na składzie pozostałe towary 

stannia srebra za małem wynagrodzeniem frchtu i */, części płacy roboczej, 

j Za nadesłaniem należytości albo też za zaliczką, tylko za zwrotem kosztów przewozu z An- 

i do Wiednia i małej części płacy roboczej, otrzyma każdy następne. towary 

ne AFN. “gag 

 Tyżelk z Britannia srebra, 6 takichże kykńecześk, razem 12, kosztowały dawniej 6 złr., 
teraz swzema s . . . mir. B.35 


Dyrekoya rozsyłki wód mineralnych miasta 
Ze atrony sądu wymierzone TETRA RE WE ESTE HUA 
kary wykazały. powtórnie fél- 
zzowanie mojój firmy i znaku 
ochronnego; onirzegam wiga 
publiczność przed zakupnem 
takich fałszerstw, które obli- 
czone uą na omamienie, 
___ Cena zapieczętowanege erypicadieyee puderam A aiw. W. A. 

*,awdziwo a Bim oznaczonych x. 


JODRA FRANCUSKA I SÓL. 


Najpewniejare Jekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we WsZ6l- 
kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prarqie przeciw wszystkira chorobom, 
ŚM BR zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, uzów i zębów, zastarzałym i otwarty» 
ranom, jątrzącym się ranom, gangrenie, rozżpaieniu oonów, porażeniom i uszkodzeniom ciał 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t. d Woe flnezknch s opisem użycia 60 e. w. m. 


Prawdziwe u firm oznaczonych Y. 


(LEJ TRAWOWY W. Krohn & Co 


w Bergem (w Norwegii). 
j Ze wszystkich w handlu kę posia wię gatunków jedyny odpowiedni do leczni= 
czego użytku. Wiawułzm m opinon mikgsiae kosa e il zir. WW. M. 
Prawdziwy u firm osnnczonych_*. 


Mają na składzie: w KRAKOWIE (x) D. F. Sawiozewski apt., & ) £. Wiśniewski Tb 
ixj) W. Bodyk apt (x4) M. Jawomicki, (t*) J. Jahn, Eh A. Bażan apt. — w BIAŁY 
(rt A. Boiohort apt., ap E. Kelor apt: — w BRODAOH (xt*) E. Griinspan apt., (zł) 

ulak apt., (xf) Ed. Liska apt., (x7) B. Witosławski apt. — w DOBROMILU (xf ) N. Gro- 
towska api. — W ROHOBYCZU (x*) J. Alexiewicz, (x*) L. Dobrzyniecki npt, — w GLINIA- 


Do nabycia: 


Company" Fiei ach-Hxitract 


Rę i wrzody wszelkiego rodza- jg 


3 oTe takież same ordynowanie. Naj- ję 
EG: lejszą dyskrecyę zapewnia, a lekar- p 
A stwa na żądanie natychmiast przesyła. jg 


TODT: 


PARZE, 


Pra AM. Plenka 


„ANTICATARRHALICUN" 


przeciw wszelkim katarom błon śluzowych 
dla osób dorosłych i dzieci. 


Ziółka te sporządzone na podstawie 
badań naukowych, składają sig z najeku- 
teczniejszych ziół i korzeni, działają wy- 
bornie przeciw wszystkim zapaleniom ka- 
taralnym: krtani, przewodów oddechowych, 
oskrzeli płuc; leczą gruntownie katary pę- 
cherza, macicy i pochwy macicznej, a uła- 
twiając trawienie, czyszczą krew. 

Paczka duża 80 cnt., mała 40 cnt. wraz 
z sposobom użycia. 


4940-25-) 


powoZowe, z uprzężą i powozem, nowego 
fasonu, są do sprzedania w Ho'telu Kra- 
kowskim. (1017-2-3) 


Stare wino naturalne 


własnego chowu w pilwnioy Jana ba- 

rona Karga w Modern pod Press- 
- burglem (w Wegrzech). 

W baozkaoh po 25, 50, 100 (i wię- 

cej) litrów od 20—30 złr. za hektolitr. 


| 6 meży z Britannia srebra z an 


| W butelkach po 38—75 hutelk D l Pl k k k NACH (x*) A. Helm apt GURAHUMORA (x) E. Botezat apt JAROSŁAWIU (x*) 12, kosztowały d ko dak | 0S=Be wisieć 8:40 
k — (00 Za PUte | x „ Helm apt. — w M x) ©. Botezat apt. — w x razem 12, kosztowały dawnie złr. teraz razem Ae oirin oo e 
nieiza0h po G i L Gl il prosz TA aszel. J. Bohm spt. — w KOLBUSZOWIE (x) Franc, Ruczek zpt. — w LIMANOWIE (z) A. Miller 1 cheehellka ciężka, dawniej zt 3,teraz . M 1:30 


Cenniki darmo i opłatnie.  (833-3-3) Smakuje i działa bardzo dobrze. 
Pudełko z opisem użycia i dyetetycznem 


objaśnieniem 40 c. 


apt. — we LWOWIE (x7*) Jak. Beiser apt., GH) 8. Ruoker apt., (xf*) F. W. Królikowski, 
(xł) Stef. Markiewicz — w LIPNIKU (x) E. Sokalski apt. — w NOW YM SĄCZU (xt*) W. Filipek 
apt., (xf*) Kosterkiewicz wdowa, (xf) Rom. Jakuboweki apt. — w NOWYM TARGU EH C. 
Laur -— w PRZEMYŚLU (xł*) F. Nahlig apt, (+*) F. Geideczka — w RZESZOWIE (xt*) T. 


1 ehochlmn ciężka z USA Britannis srebra, dawniej 4 zir., erma . . . „ 180 

Prócz tego gustowne lichtarze stołowe para złr. 1, Ż, 250, 3; filiżanki po e. 50, 7b, 80, 
złr. 1, 1'40; imbryczki na kawę lub herbatę pe złr. 2, 250, 3, 4; świeczniki para złr. 8:50, 
złr. 1050, 14, 20; cukierniczki po złr. 2, 280, 4, 550, 7; posypywacze cukru po ce. 60, 75, 90, 


dA 


go > Misiem B ó FA i À Pl k g ek t wody s zyj „2 A SŁAWÓWIE Gi A (x) Jan Gia chy r W BETONE o, TARON a 3 a Eh ocet i onae po złr. 2:50, 3:80, 4:25, 6; maeelniczki po ent. 95, złr. 1:70, 
kt apt. — w xł) A. Amirowioz apt, (x . Stecher apt. — W - złr. 2:80, 3" i ba£dzo wiele innych rzeczy. 

> r 3 g F i nae 6 d pro b IA TAWIGNIE, | LU Qa$*) F. Jamrogiewio: apt, (xf*) A. Moraweta spadł. , (*) Mich. Perl apt. — w TARNO- ć „8 Zwraea się szezególcą uwagę. "WE 

8 zesłał mi w panu ratumek. Osią- Niezrównany w kwasach żołądka, paleniu|| WIE (7*) W. T. A. Wielogórski, (x7) W. Mäldner i Sp.. (x4) N. Leszczyński, (xf) L. Chodacki 6 maży, trzovki z ep. Britannia srebra z angiel. stalowemi ostrzami, 6 takichże wtełel- 
| gnięta przez Pana (816) w żołądku, odbijaniu, braku apetytu, osła- apt. — w WADOWICACH (zł) le, Bronie — w ZBARAZU (x*) Ed. Kruh apt., (x*) Biissermann— ców, 6 ciężkich zadnych £v żeli, 6 takichie łyżeczek, w gustownem puzderku aksamitnem, 


w ŻYWCU (x) A. Blumenthal apt. 


RMALICYLOWA WODA DO UST. 


Wedle zdania najsłynniejszych dentystów wyborny środek ochronny przeciw 
bólom zębów, orzeźwiający i działający przeciw zgniliźnie. — Cena 60 ct. 
A. MOLE, c. k. nadworny dostawca w Wiedniu, 
(968-14-) Tuchlsnben Nr. 9. 


razem 24 sztuk, które 
6 zir. 40. Przedmi 
nić od p 


awniej bez puzderka 13 złr. kosztowały, kosztuje teraz z puzderkiem iylso 
De | e są zrobione z najlepszego Britannia srebra i nie dadzą: się odróż - 
awdziwego 18 iut. srebra nawet po 5 lotniem użyciu; przyjmuje się pisemne poręcze- 
i KU, nie, iż nie sczernieją, 5 

jemy się zwrócić każdemu pieniądze, jeżeliby te przedmioty zczerniały 


(746-4-4) 
BE” Adres: Pa 


Motaliwaaren- Miedorlago 


Hen, iabenbergerstrasae Wr. I. 


bieniu trawienia, hemoroidach, dlatego jest 
nieocenionym środkiem domowym. 
Pudełke z opisem użycia i dyetetycznem 
objaśnieniem 70 c. 
(Najwyższy c. k. patent z dnia 28 marca 1861 r. 
zabezpiecza wszystkie te środki od fałszowania ) 
Główny skład dla KRAKOWA w aptece 
p. Steckmara. (688-4-12) 


znaczna wygrana w terno 
j wyrwata mnie z wielkiej biedy. 
Kaing. Antoni Reitter, chałupnik 


j Jako uznanie profesorowi i badaczowi ma- 

j tematyki Rudol. Orlice w Berlinie, Stii- 

lerstrasse Nr. 8 (dawniej Wilhelmstrasse 127). 
(Prawdziwość notaryalnie poświadczona). 


Również obowią 
lub zżółkniały. 


Qscjonkami Drukarni „CZASU“, 


iedzialny rządca diukaini Józef Łakocińskt, 


